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Tegoroczne święto Zmartwychwstania za 
stajo iudzkość przy niezmiemie trudnej pra- 
ey nad odbudową wiązadeł międzyspolecz- 
nych, które wojna i nienawiść zniszczyła. 
Jednak nie w imię braterstwa i solidarności 
chrześcijańskiej podjęto tę budowę, ojcem 
jej jest wyłącznie intores. I diatego to cią- 
gle jeszcze niepewnym wydaje nam się los 
tego ogromnego, przed kilku dniami rozpo- 
czętego dzieła. Wiemy przecież, że interesa 
różnych narodów przemawiają do siebie nie- 
zrozumiałymi zazwyczaj językami, I budo- 
wię więc genuweńską spotkać łatwo może los 
wieży Babel... 

Odbudowa stosunków gospodarczych 
i kulturalnych między narodami świata — 
to niewątpliwie ogromnie ważny i szeze- 
gólnie trudny problem, jaki stoi dziś przed 
rządami państw do rozwiązania, Ale nie jest 
to przecież jadyne pobojowisko, zasłane rui- 
nami, które czeka na robotników. O ileż wa- 
żmiejsz”mi i okropriejszemi są zniszczenia 
w sforze moralnej człowieka i całej ludzko- 
šeci, która ostatnią wojnę przeżyła! Ileż tu 
min uprzątnąć, ile gmachów trzeba odbudo- 
wać i to od fundamentów? Zaden Kcngres 
nad tem nie obraduje, Żaden rząd o tem 
nio myśli, Byle się kurzyło 2 jak najwięk- 
szej ilości kominów, byle pociągi przewozi- 
ły coraz więcej bogactwa, byłe powrócił da- 
Wmy zbytek i łatwo'ć życia czasów przed- 
Wojennych!.., 

A przecież. jak ostatnia Katastrofa byla 
wynikiem i przejąęwem głównie rozbicia mo- 
Ialnego, tak i odbudowa w najogólniejszem 
tego słowa znaczeniu musi wyjść ze stery 
moralnej człowieka. Dziś ta prawda zdoby- 


wa zwolenników coraz liczniejszych. Coraz l 


kśnioj wińzimy, że typowe kłeski społectna 
i gospodarcze, jakie nas nawiedzają, mają 
źródło w zwichniętej równowadze etycznej 
łudzi i że tę równowagę trzeba przywrócić 
jak najprędzej, jeśli. mamy przyjść do zdro- 
wia. Jest to zagadnienie główne współcze- 
snych czasów i to we wszystkich krajach. 

Tę odbudowę moralną podejnuje dziś, jak 
już tylekroć w bistoryi, stary Kościół po- 
wszechny, piastun i wykonawca idei Chry- 
stusowych w dziejach. Jakby w przewidy - 
waniu trudnych zadań obecnej doby, Ko- 
ściół szybko udoskonalał w ostatnich 20 la- 
tach swe organy i swe metody działania. 
Pontyfikaty Piusa X i Benedykta XV były 
okresem reform wewnętrznych, a dziś przy- 
chodzi pora na głębokie przeoranie gleby 
wyostrzonym już pługiem. Na stolicy Pio- 
trowej zasiada papież, jak nikt inny, powo- 
łany do takiej pracy. Oczy całego świata, 
walczącozo rozpaczliwie z zalewem zła i po- 
wrotem barbarzyństwa, zwracają się ź ufno- 
ścią po jego wskazówki. W kościele potę- 
guje się intenzywność życia religijnego 
a miliony ludzi. dawniej omijających drzwi 
świątyń, stają się połowem obfitym dla ry- 
baków Pożyen. Skołatane nawy zapuszcza- 
ja kotwice w konfesyonałach. Zasmuceni 
odnajdują tam radość i wartość życia, prze- 
świetlonego już światłem wieczności. Jak 
w średniowieczu, tak i teraz, kościoły są je 
dynem źródłem entuzyazmu i idealizmu. Gdy 
nauka stoi zdczoryentowana przed obrazem 
zniszczeń, jakich stała się współwinną, to 
wiara żwawo pracuje i buduje. Czuć nowe 
życie w świecie pod znakiem fides ih- 
trepida. 

W święto Zmartwychwstania żywiej niż 
kiedyindziej odczuwamy ową zdobywczą 
i odnowicielską moc, z jaką dziś idzie w nowy 
okres dziejów chrześcijaństwo. Przed oczy 
ma naszej duszy staje Chrystus, Zwycięsea 
nad śmiercią i złem i mówi do nas wszyst- 
kich, upadających nieraz i znużonych: Ufaj- 
cie, jam zwyciężył wiat!“ Idea chrześcijań: 
ska święci w tym dniu pamięć największe 
go tryumfu i z niego czerpie siłę, której nie 
złamie żaden zawód i żadna dziejowa za- 
wierucha, 


Radosny ton wielkanocnych świąt brzmi” 


ze szczególną siłą w Polsce, gdzie katoli- 
eyzm wychował duszę narodu. Przez okres 
niewoli budziła w nas Wielkanoc wiarę w 
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Ę dla nauczycielstwą ludowego 
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nasze zmartwychwstanie polityczne, obecnie |A potem, oczyściwszy  kramów Polską ziemię, |wszystkich gałęziach wiedzy: współczesnej. Myśl 


trzeba uczyć jak Chrystus Pan w Jeruzalemie, 
wołając wielkim głosem: .miejeie wiarę Bożą, 
albowiem pięści wasze świata nie zawwożą!* 


w wolnej Polsce, gdy spiżowe dźwięki 
Zygmunta popłyną od Waweiu przez budzą | 
ee sią do życia pola, usłyszymy w nich wio- 
senną, radosna pobudkę do własnych mo- 
ralpych a tak niezbędnych zmartwychwstań. 
Pólska już zmartwychwstała, teraz kolej na 
jej synów. 


Słabiście! — zawieszeni pomiędzy łotraini, 

z których jeden Molochem dobrobytu mami, 
drogi, kusząc że ludy słowiańskie scspoli. . 

zna tylko prawo knuta, heroizm —- niewoli, 
zginiecie, jeśli walezyć bądzievie ich bronią, 

(jeśli Bię wasza miecze nie dzwony rozdzwonią! 
jGędyż macie katorgi? Kuźnie? — O, lepianki! 
(4, igraszki, jakgdyby: ptasząt zalecanki, 

jak srebrny szmer strumyka! — A tam, na za- 


K. H. ROSTWOROWSKI. 


a 3 
> [Chodzie, 
Zmartwychwstanie. na wseliodzie.. słuchaj! słachaj nieszczęsny naro- 
Tantazya dramatyczna w 5 obrazach > [dzie, 


ku czci Adama Mickiowicza, i peimij, że z Qyklopem zbratanego cara 


: nie pokona twój rozum, ale twoja wiara! 
Dedykacya (Ksaweremu Pusłowskiemu), ad; 7 ; l 


Car Piotr dotąd nie runałt Nie prysnął w kawały! 
| Rozpuścił rumakowi wodze, i ze skały 

rzucił się koń szalony i zaryl kopyta 

w piersiach tlumu, i carstwem cała Rosya zgrzyta, 
jęczy jak położnica, we własnoj krwi brodzi, 
póki się z cara Piotra car Piotr nie narodzi! 


Wśród największych ucisków myśleliśmy, bracie, 
że powstanie jak Chrystus, w białej jak śnieg szacie. 
iżo waśnie i spory upadną na twarze, 

jak upadły przed grobem postawione straże, 

i że każdy Ją pozna po łamaniu chleba, 

i żć ran Jej dotykać nie będzie potrzeba, 

A wówczas Europa, jakby trzej królowie, 
przyniesie złoto, mirrhę. kadzidło — i powie: 
„oto jest polska wolność, majętność i siła, 
weż ją, iżby na wieki berło twe zdobiła”, 


Atoli, ehoć jak Łazarz dźwignęła się z łoża, 
obleczona w niezgodę od morza do morza, 
nędzarka bez chorągwi i bez aureoli, 
bijmy w dzwony, albowiem skrzepi sią pewoli, 
rozejrzy się po niebie. rozejrzy po ziemi Łocz jeżeli przed Jung przamocy I szalu 
iprzyjdzie do tere naszych — drzwiami zataknio- |zaświeci Botleemska gwiazda idealu 
jzemi! i wędrując przystanie nad wawelskim grodem, 
OBRAZ IV. by świadczyć żeśmy ludu Bożego narodem, 
Dziedziniec zamkowy na Wawelu. Noć — księżyc. i Wówczas pokłon oddadzą nam orężne państwa 
i wówczas w przepaść runie kaskada tyraństwa! 


` 


Przywódch. 


Głośniej mury! 
Szepty wasze zwiehnęły osadę mych skrzydeł 
i wzłamały do góry. 

że już nie mogłem nadół skzęcić lotu! 


Dwie kultury. 
„Prancyo, ty jesteś światłem wśród nocy!“ 


Po zwycięstwie mąłoj Japonii nad kolosem 


Kochanek przez Ben tylko widzianych raamideł, > A 
rosyjskim cały Świat miał na ustach jedno ha- 


nie cierpiąc rzeczy ziemskich nędzaego obrotu, FIE 
gardzący istotarni powszedniej natury, sło: Ex Griente lux! s r 
słuchałem i wołałem przy każdym $seloðeie, Odkryto jakby „„PORAERZY „ojczyznę 
co z wituzych baszt, niewolą pokalsnych, spływał: | kwitoące, wisni, ẹieszone się, giadyowano, za- 
„20prawdę nie zgdięls. póki wy- jestoście; chwrcano wszyszkiom, c oaskie. Europa 
ocistby rały sapă dogorywał l ; zk poraz pierwiny Anazk Dalekiego 
) trawtoóny faskami jego Garskiej maści sekoda. której bohaterfówo olśnicwało po- 
bredził: Amat... Powstańcy! al.. pękną z zazdrości! ;STAŻ0ny w hedoniżmie stary Świat, jak słońce 
wykaftewane na japońskich sztandarach. Wszy- 
sey clicieli przeniknąć tajemnice, której pań- 
stwo Syna Nicba zawdzięczało swą wielkość 
i powodzenie. A jednak czemże był tryumf Ja- 
lwem szczura, co na jego dobytek uderza, ponii, czem doniosłość jej zwycięstsa w poró- 
przyjacielem robactwo. co w więziennej celi wnaniu z tryumfem Francyi, odniesionym przy 
aż do śmierci stół, barłóg i Śledztwo z nim dzieli, , pomocy koalicyi nad Germanami? 

nicbem siecią pajęczyn srebrzone sklepienie Czy nie słusznej należałoby dziś przypo- 
a siedliskiem ludzkiego uczucia — kamienie! 


Poeczya? — Nie poezya. Kogo noc wychowa 
temu królem nie może być orzeł, lecz sowa; 
ten jaskółką nazywać musi nietoperza, 


jednego z alauntów: 


Płakałyście nademną. gdyśmy byli sami, ` „Prancyo, ty jesteś 


'|euskim, jest czemś jasno określonem i zdecpdo- 


mnieć słowa wyrzeczone po tej wojnie przez twórczy rozmach i niezależność. Myśienie w fi 'y 


lozofii niemieckiej przeistacza się w olbrzymią sy 


francuska była zawsze żywa i swobodna, czer- 
piaca swą siłę jeśli nie z głębokiego poczucia 
wyższości ducha nad ciałem, to w każdym ra- 
zie z jego niezależności. 

Jakże dalekim ed tych właściwości jesż duch 
niemiecki? eu 

Ciężki, niewolniczy, zamykajywy w zmecha- 
nizowane systemy każdą twórczą myśl. duch 
niemiecki usitował całą ludzkość, podobnie jak 
swój naród, zamknąć w niemieckioj kasarni, 
która stała się artywzorem bezdasznej, brutal- 
nej, zmechanizowanej dyscypliny. 

Niemcy odznaczając się umiejętnością tra- 
ktewania i opanowywania surowej, barbarzyń- 


Zwycz, za mm. . 
Nadesłane za mm. 
Nekrologi 
Komunikaty à. 
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przed wyhucham światowej 
ogólny zjazd estetyków z cairch Niemiec, na 


wojny. Urządzona 


który zaproszono przedziamicieli wszystkich 
państw. Francuzi, którzy, jak wiadomo, odzaa- 
czają się nicomyinym zmyślun estetycznym, 
rozwiniętym na podstawie ścisłej ohserwaeyi 
przyrody i dzieł sztuki, wysłali tylko jednega 
deiegata, Łróry w siągu parodniowych, prze- 
ładowanych referaiami miemioekich uczoenieh 
obrad mówił tylko raz i to przez dziesięć mwi- 
mił. Are to, eo powiedział w 10 minutach. mia- 
ło taką wartość, że wszyżey zebraci uczeni 
zgodnie przyznali, iż przewyższało wszystky, 
co oni pezig parę dni o twórczości artystycznej 
w swych reforatach i dyskusyach Y trudem wy- 


skiej materyi, zaczęli pierwsi w Europie tra»! pracowali. 


ktować ludzi jako kezduszne maszyny. Spole- 
czeństwo ludzkie — to w sensie niemieckim — 
kasaria, albo fabryka. Łudzio są narzędziami 
burzenia lub budowania. To też trzy główne 
instrukcya wydeskonalene przez Niemeów opie- 


rają się o jedną i tą samą zasadę bezdusznej nie w Niemczech, skad później rozeho i 


dyscypliny: szkoła, fabryka i kasaria. 

W tych instytucyach poczęła się budowa 
owej potwomej machiny wojennej, która spa- 
dia w roku 1914 na caly świat, aby go swym 
ciężarem przywalić i zmiażdżyć. 

Aie Opatrzność zrządziła inaczej i świat raz 
jeszcze został uratowany. 

To, co o duchi francuskim i niemieckim po- 
j wiedziałem ogólnie, możnaby wykazać szeżegó- 
ji>wo w każdej dziedzinie Iulśury, 

A naprzód na. polu relig: mem. 

Religia, a zwłaszcza Bóg — w pojęciu fran- 


A wreszcie! Nawet na polu przemysłu 
wyższość Francyi jest tak uznaną, że prze 
szło w. przyslowie, iż co „Francuz pomyśi, (9 
Niemice wykona”. Wszystkie wynalazki frui- 
euskie znajdowały natychmiastowe zastasowa- 
dy sią 
po całym Swiecie jako wynalazki utunieczie, 

Obraz przeciwstawienia odu. wymieni 
nych kultur rysuje mi się w następujacych 
skrótach: z jednej strony szezevy pęd do pra- 
wdy, z drugiej poprzestawanie na jej pozorach, 
z jednej wiara w twórezcyo. niezależnego du- 
cha, z drugiej jego zmechanizowanie i niewol- 
nicze spętanie we formach, z jednej pozytywna 
niodza, z drugiej negatywne, destrukecjne do- 
krrynerstwo, z jednej indywidualna wo'ność, 
z drugiej podporządkowanie jej mechanicznie 
pojętej organizacyi. 

Czy można jeszcze wobec tego pytań, gdzie 


Za. 
~ 


wanem. jest pojęciem pozytywnem, W pojęciu jłeży sila odrodzeń, a gdzie niemoc i niewola 


niemieckiem — Bóg rozpływa. się w mgławicy 
filozoficznego panteizznu, albo jest snecyalnie 
państwowym Bogiem cesarstwa. W ostatniej 


ducha? 
Bogu dzięki, že nas uwchił od straszuego 
upiora niemieckiego „„Weltherrsehaft* i że znów 


wojnie widzieliśiny, jak na arenie wojny świa- |pizyświecać nam będzie gw%wzda myśli fran- 
towej cały naród niemiecki, utożsamiwezy się | euskiej. 


z Bogiem, usiłował w oczach śaiata odegrać 
rolę samego Poga i staczał się na najniższy Sto- 
pień materyalizmu. 


Na polu filozofii Niemcy szczycą się epitetem | 


„narodu filozofów“. Istotnie filozofowie -nie- 
iecey pobndowali potężne, imponujące wy- 
miarami systemy filozoficzne, powiedzmy ści- 
gi- jazne akie 
ckich. Systemy te jednak, oderw. 
wisteści, podobne są do niemiec 
kezduszne, zmechanizowane. skamieniałe. 
kim także jest system największego z nich, 
Kanta, który wtłoczył myśl ludzką w system 


systemy 0d gzasów - gre |cjążyt 


A teraz zestawmy bilans szkód, jakie ponio 
sła bodaj jedna tylko polska literatura, od cza- 
su jak zaczęła popadać w zawisłość duchową 
niemiecką. Zawisłość ta sięga czasu dość da. 
wnego, be początków. romantyzmu polskiego. 

Przed oczyma naszemi ukazuje się olbrzymia 
postać Mickiuwieza, na którego Dziadach za- 
fatalnie Werter j Faust Goethego. Dziś 


'ane od Dozy- |zdajemy sobie sprawę, że wpływ 46em'ecki po- 
kich "EB | nosi całą odpowiedzialność za to, co było w Mi- 
ai 


ckiewiczu męwego, bałamutnego. zażamanego. 
ieniusz naszego wieszcza tak jasny, tak re- 
alny i pozytywny załamał się w przeklętym 


rodzajów, kategoryii pryncypiów, jak. żołnierzy |kole wpłrwów niemieckich; zmienił do niepo- 


de koszar. Uwięziony w tych systemach duch |znan 


ludzki, oderwany od rzeczywistości, obwarowa- 
ny chińskim murem zakazów, podobnie zresztą 
jak i niemiecki obywatel traci zupełnie swój 


łą. Trzeba było dopiero bezpośredniego ze- 
tknięcia się jego z kulturą frawcuską na grun- 
cie Paryża, aby mógł się wyłeczyć z wszyst- 
kich zamroczeń, naniesionych przez kulturę 
siemiecką i stworzyć utwór tak hannonijny, ja- 
y i tak doskonały, jak Pan Tadeusz, w któ- 


czystemi, rzęsistemi, prawdziwemi łzami, 
Pamiętam je na plfkniach jak na rzesach drzyce, 
potem jakby po twarzy po ścianie płynące, 

a- jeśli która z góry na skroń mi upadła, 

to eałiciem jakby matka przy łożu usiadła 

i widzące. że jej dziecko wytrzymać nie może, 

w miłczeniu, pochylona, łzą skrap'alą łoże, 


Q drogie mury moje! A ileż rabunków, 
pożarów i dziejowych, strasznych rozrachunków 
godziło w was, a wyście o kielnię wołały 
każdą belką na poły rozdartej powały, 

i oknem wyłupienem i cegłą zranioną, 

dopóki was powoli z ran nie wyłeczono! 


A gdy przyszli murarze i prace zaczęli, 

to szczyt wasz nic narzekał, że się go nie bicłi, 
dach nie szemrał, że mimo roboty przecieka, 
okno, że na zwyczajne szyby darmo czeka, 

ale cała budowla mając jedną wolę, 

wiedziała, że fundament leczy się — na dole! 


wśród nocy..." 3 < £ 
A jednak, przyznajmy się do winy, nie ba- 


światłem |fabrykę pojęć, sadów i wniosków, które się | 


irym się nasz wieszcz poraz pierwszy może w 


r dstawie mechanieżny ; FE 
tworzą na podstawie mechanicznych praw. życin całkowicie odnalazł. 


W przeciwstawieniu do „narodu filozofów? 


damy tajemnicy tryumfu Franeyi, istoty jej | Francuzi się narodem obseraatorów. Ich ge 
wielkości i jej siły z takim zapałem. z jakim nany zmysł obserwacyj wstrzymaje ili od 
badaliśmy tajemnicę Japonii, Disezego? bezpiodnej spekulacyi. od budowania metafi- 
Bo jakkotwiek połitycznie wyzwoleni, Qu- |zycznych pałaców w próżni abstrakcyi, w roz: 
chowo jesteśmy wciąż jeszcze od pogromie- | tracie z życiem i rzeczywistością. Francuzi 
nych Niemców. uzależnieni, względnie  uzale- |przeiwstawiająe się wielkm racyonalistycznym 
żniamy sie sami, oglądając się za obrożą, która ;spskuiacyom dawnych metafiżyków, stworzyli 
nas gniotła, | kierunek w filozofii, noszący ogólną nazwę pe- 
Terminujemy niemal wszyscy nadał, jedni zytywizmu. Właściwością tego kierunku jest 
głośniej, drudzy ciszej — w Kulturze niemie. |jego związanie z życiem i rzeczywistością, jest 
ckiej i nie zdajemy sobie sprawy, że właśnie nio tyle uprzedzanie życix przez jałową spe- 
jt% kultura odniosła. w tej wojnie najhaniebniej- |kwłacyę, jak raczej wyczekiwanie na doświad- 
szą klęskę. że wojna światowa była ostatecz- |czenie. na eksperyment. 
nem zmierzeniem się tej kultury z francuską,| NMyśS'enie nie jest dla Francuza funkcyą mô- 
a równocześnie była krwawym osądeni. Która |jzgu, odbywającego swą robotę na zasadzie me- 
z tych dwu kultur ma racyę Życia, która ma |chanicznie działających praw, ale jest twórczą 
wartości ogólno-ludzkie i wieczne, twórcze i za- |potęgą, wprawdzie prawom podległą, ale je- 
pładniające dla pokoleń i narodów, na nowo|dauk czerpiącą z Mich nie swoje uzależnienić, 


| 


ii 
| 


Dziś więc, kiedy się sąd Boga „rozgrzmiał" 
ponad narodami, dziś jest naszym obowiązkiem 
deniosłość tego epokowego wydarzenia uświa- 
domić sobie i poglębić, aby tem  ochotniej 
i skwapliwiej czerpać z życiodajnego źródła si 
Iły i odrodzenia to co dla naszego życia i roz- 
woju potrzebne. E 
Istotę i charakter kultury niemieckiej okre- 
ił znakomity współczesny francuski uczony 
I radź tu, dźwigaj. buduj, wybrnij z tego całot., |i biskup ks, Baudrillart, w ten sposób: „Niem- 
O drogie mury moje! Tak się zmartwychwstało! — | cy $% krajem z gruntu fałszywych nauk i skraj. 
zamiast gorzeć, promienieć, społeczeństwo jękło — |nej negacyi*, 4 
wyście ten jęk przetrwały a mnie — serce pękło!| Czy można znaleść lepsze określenie dla oj- 

czyzny Hegla i Goeikego, Schoppenhauera 
i Heinego, Marksa i Nietschego? 

Czy jest kraj, z któregoby w ciągu ostatnich 
wieków wyszło więcej fałszywych i negatyw- 
nych, destrukcyjnych i nihilistycznych doktryn 
jak z Niemieć? , 

W przeciwstawieniu do Niemiec, Francya 


U nas bywa inaczej, kamiecna gromado! 
Wszystka, zawsze j wszędzie nazywa się zdradą, 
„Ha! Bo czyż to nie zdrajcy? Patrzcie! Grzebią 
dv piachu“ 
krzyczy na wiđok wapna wzburzony głos dachu. 
„Ha! Bo czyż to nie zdrajcy, albo nie półgłówki? 
Patrzcie — krzyczy piwnica — bawią Bię... w da- 
fchówki*! 41 


Wieszcz. 
Gdy pełnisz cnotę, cierpisz trudy i kłopoty, 
jeszcześ nie jest enotliwy, tylko szukasz cnoty. 
Wtenczas powiesz człowieku, żeś godzien zbawienia, 
jeśli zdołasz wnijść w piekłe i nie czuć płomienia. 


Przywódca. jest ojczyzną wszelkiego pozytywnego postępu 
Ktoś ty?! Upiór? Widziadło? Co to wszystko zna |Ra polu moralnem i inteektualnem. 
jezyt! Zawsze zła jako przodown:ca cywilizacyj, 
broniąc haseł wolności i sprawiedliwości, ą tem 
Wieszcz. samem zasady harmomii między narodami i w 


obronie tych zasąd nie szczędziła trudów, ani 
krwi, Dlatego też stanęła otwarcie na kongre- 
sie po stronie Polski. 

Jako wyrazieielka najwyższej myśli cywiliza- 
cyjnej Europy, Francya głosiła zawsze zasadę 
wolności ducha i dowodziła jej istnienia we 


Wytbiło dwie godzimy: miłości, rozpaczy, 
a teraz następuje godzina przestrogi, 


Potrzeba wyrwać chwasty! powyrzucać wrogi: 
bankierze i przekupnie, co od pierwszej chwili 
dom woijnośei w jaskinię zbójców zamienili! . 


tą o zasade indywidualnej wolności j w każdem 
swojem drgnieniu protestuje przeciw zmechani- 
zosamiu i niewolniczości, której hołduje filo- 
zofia niemiecka. Trzymając się zdała od mrzo- 
nek spekułacyi niemieckiej, myśl francuska usi- 
łuje jednać — zgodnie zresztą z swą tradycyą, 
tecryę z praktyką, abstrakeyę z rzeczywista. 
!Świą. - ? 
| Dzięki tym. właściwościom swego durha. 


w życie wstępujących. lecz swoją siłę. Myśl francuska jest więc opar- 


l 


Francya zapoczątkowała po-r. 1870 świetny 
nzwój Ścisłej wiedzy na polu matematyki, fi- 
zyki, chemii, nauk przyrodniczych, medycyny, 
wszędzie podkreślając ważność inicystywy 
i twórczego ducha ludzkiego. 

Teò duch okrył nieśmiertelną sławą nazwiska 
Pasteura. Poincarego. Berth:leta, Charcota, 
"Taine'a. De Tarde'a, Lebon'a, Eergscna. Z nic- 
go wyszła sława dzisiejszej Vrancyi i jej przo- 
dewniciwc w cywijzacyi europejskiej. 

A jeśli francuski duch wolności, duch twór- 
czej inieyatywy. święcił takie wielkie tryumfy 
na polu wiedzy Ścisłej; to cóż powiedzieć o dzie- 
dzinie sztuki, w której Niemcy zawsze uznawa- 
li swoją dorobtkiewiczowską niższość. 

. W checi dorównania Franeyi, Niemcy usik- 
wali zanalizować wszystkie objawy twórczości 
artystycznej i z olbrzymiego wysiłku na tem 
polu wyszły znów niby babiiońskie gmachy ^l- 
brzymie, ciężkie systemy estetyków niemie- 
ekich. I już się im zdawało, że zbadałi wszygt- 
kie tajniki twórczości artystycznej, Było to 


| 


A cóż powiedzieć o Zygmancie Krasiński, 
który wpadł w zawrotną orbitę heglowskiej epe- 
kulacyi ; od tego czasu mimo współdziałania 


|Cioszkowskięgo, róńgdy już więcej nie odzyskał 


tego jasnego” na Świat spojrzenia, które miał 
w Irydyonie i Nieboskiei. Cóż wreszcie powie- 
my o trudzie polskich filozofów, których kła» 
syczną myśl mąciiy długie lata systemy meta- 
fzyczne niemieckich dyałektyków. 

„Mimo silnie rozwiniętej m Polsce wpływoło- 
gu, nie wykazano dotąd zupełnie, nie tknięto 
niemal sprawy fatalnego oddziaływania niemie- 
ckiej romamtyki ma polska. Jest to pole 
ptwarte. 

lm dalej sięgniemy w literaturę, tern wpły- 
wów niemieckich więcej. 

Okres pozytywiznm, zwłaszcza krakowskiego 
z Asnykiem na ezcle poszedł świadomie w nie- 
wolę kultury niemieckiej. Dla Asnyka skończy- 
ła się ta eskapada zupełuem wyjałowieniem tas 


lentu, Dla mniejszych poetów w rodzaju zszy- 


leryzowanego Józefa Szujskiego zatraceBiem 
sią niecofniętem. Nie pomogiy zaklęcia St. Tar- 
newskiego, ani pochwały i hymny całego tœ 
warzystwa udoracyi ówczesnych stańczyków. 
Nikt i nie nie uratuje tych pesów od małoza- 
szczytnego miana grafomanów. Było to zło — 
wyroczne ngstępstwo wpływu ojca wszystkiech 
dramatyzujących gratomanów —- Fryderyka 
S:efera. 

Jedynie pozytywizm warszawski, który od 
początku utrzymywał kontakt z umysłowością 
francuską, ratuje honor myśli polskiej w tym 
okresie. To też nikt dziś nie powie, że Faleński 
wyjałowiał, albo że Świętochowski ugrzązł w 
grafomanii, ź 

„Młoda Polska” jeszcze srautniejsze pozosta- 
wila świadectwo wpływu niemieckiego na pol- 
aką twróczość literacką, Typowym przykładem 
tegoż jest twórczość Stanisława Przybyszew- 
skiego, która mimo zaprzeczań autora nosi tak 
wybitne wpływy ‘niemieckiej knajpy. Przyby- 
szewski przyniósł nową sztukę „direkt von Bar. 
lin", jakby powiedział Wyspiański. 

Coby się stało z całą sztuką Młodej Polski, 
gdyby nic opairznościowe zetknięcie się St. 
Wyspiańskiego ze sztuką nową na gruncie fran- 
cuskim w Paryźn? 

Przybyszewski i Wyspiański są to dwa naj: 
wieeei klasyczna nravkładv dzialania duńaki 


sur. m 


odrębnych kultur na duszę polską, niemieckiej 
i francuskiej. 

Przybyszewski jest obrazem  haniebnego 
«prost i destrukcyjnego oddziaływania kultury 
niciieckiej na genialnego poetę. 

Wys Pan natomiast reprezentuje wszystkie 
świetne strony wpływów kultury francuskiej. 

Dziś uic ulega wątpliwości, że gdybyśmy w 
Gkiesie Młodej Polski wpadli pod wyłączny 
wpiyw niemiecki — byłaby to najsmutniejsza 
faza naszej literatury, prawdziwie dekadenekiej 
i deprawatorskiej. 

Nå wybuchu wielkiej wojny Światowej toczy 
się dniej głucha walka obu wspomnianych kul- 
tur na terenie Polski. 

Pirrwsi futuryści i ekspresyoniści cwałem po- 
Lisgli pod sztandar upokorzonej co dopiero kul- 
tury niemieckiej. Trzeba bowiem jeszcze rAz 
publicznie stwierdzić, że futuryzm i ekspresy 0- 
nizin są w Polsce pochodzenia rosyjsko-niemie- 
ckięgo. Owa Goformacya języka, pisowni, gra- 
matyki, stylu, logiki, zdrowego sensu i dobre- 
go smaku, tak hałaśliwio rozreklamowane przez 
żysłowską kełote, przychadzi do nas w drodze 
sznnigiu wprost z Berlina. 

Fruneya natomiast, Francya zwycięska otrzą- 
sla się z futuryzmu, jakby ze strajku komuni. 
stycznogo i z cala siłą podkreśla dziś potrz:bę 
konserwowania tradycyi literackiej i broni się 
przeciw Molszewizmowi w sztuce. 

Lecz © tem w Polsce mało kto wie. Czy nie 
jest to jeden dowód więcej naszej zawislości 
kusurataej ol Nienców? 

Wyizw ten posiada w Polsce juž swoją hi- 
Story 0, dostarczającą dość materyału, -aby 
aat ggi lowo wykazać to, eo tu tylko w naponi- 
Rrlzriach przytoczyłem. "Może znajdzie się kie- 
iy bezstronny historyk literatury, który się 

vizoj tem zagadnieniem zajmie. Jest to zawsze 
miżyw nosatywny. Że nawet Niemcy sami są 
tam zytwjskiom uderzeni, tego dowodzi zdanie 
Niemeęa, jednego z uajlepszych znawców litera- 
tury powszechnej, Dra Karola Bussego. Oto co 
karol Busse piszo w tej sprawie: „Zetknięcie 
sią alawiańskich %weratur z niemiecką okazuje 
«0 dla sish największem nieszczęściem. Dłate- |, 
gO majer rys inalniejs: zą ze słowiańskich literatur 
wet ta, która się n najbardziej od wływów ger- 
inasskich oddała — to jest rosyjska”, (Gesch. 
gor Wulilitteratut). 

Jest to chyba najwięecj bezstronny sd, jaki 

słow tej sprawie ze streny obcych być wy- 

dany. Zuimyka on z góry usta tym zapalońcom, 
co, tkwiąc po uszy w kulturze niemieckiej nie 
wid $ że są ogarnięci chorobą. Czas już naj- 
zy. ahy wyzwalanie się od wpływów nie- 
n ch dokonalo się w tych dzielnicach Pol- 
eki. bsóre, chcąc czy nie chege najwięcej we 
wpilewach ‘niemieckich ugrzęzły. Nie cheę przez 
to powiedzieć, że winniśmy się uzależniać ten- 
dencyjnia ed kultury francuskiej. Najlepiej bo- 
wiem nie uzależniać się od nikogo. Ale jakkol- 
wick starym jesteśmy narodem, to jednak ma- 
my ardzo młodą cywilizacyę. Powołani wyro- 
kiem dziejów, aby ją dalej prowadzić i rozwi- 
lać. nie możemy zrywać z tradycyą, która 
przekazuje nam swe wieczne i ogółno-ludzkie 
wartości. 

Najwyższe wartości cywilizacyi „wiata umia- 
Ja w fornio hlesfałszawanej utrzymać tylko 
Fraacya. Dlatega też tylko ona może być na- 
turalną nanczyciełką dla mlodych cywifizacył, 
które też ją w tej pracy zastąpić i. wspomóc 
NLUSZA, 

Tryumf Francpi — to tryumf prawdziwej cy- 
wiley Z nią wspaldziałać duchowo — to 
znaczy współdziałać z rozwojem prawdy na 
święcie. Postulat ten cięży przedewszystkiem 
na tyeh państwach. z których pokonany Ger- 
manna wprawdzio ustąpił, ale pozostawił w nich 
trujący je jad, płynący z jego kultury. 

M dd: a 13 kwietnia 1922, 

LUDWIK SKOCZYLAS. 


lapomniane aforyzmy Sienkiewicza 


W przyszłym miesiącu ukaże się na półkach 
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„GŁOS NARODU" z dnia 16 Kwietnia 1922 


nieznane i niewydane” Sienkiewicza, a przygo- 


towany do druku przez niżej podpisanego. 
Złoży się na ten tom kilka; nowel (a wśród nich 
przepyszna nowiela „Co się raz stało w Sydo- 
nie“), komodya „Zagłoba swatem*, różne wra- 
żenia artystyczne i literackie, wspomnienia po- 
śmiertne, wrażenią z podróży, wspomnienia 
osobiste, przemowy ji odezwy (do własnego na- 
rodu i de cudzoziemców), wreszcie poezye 
i aforyzmy. 

Do aforyzmów miał Sienkiewicz talent szcze- 
gólny, pełno ich też w jego powieściach współ- 
czesnych, "Lecz aforyzmy, rozproszone po po- 
wieściach, nie wejdą w skład „Pism niezna- 
nych i zapomnianych”, ukażą, się tam te jedy- 
nie, które bądź to drukowały różne jednodnió- 
wki, bądź to znałazły się w rękopisach po- 
śmiertnych, Razem będzie ich trzydzieści dzie- 
więć. 

Oto próbki: e4.. 

„Kobiety umieją S nietylko. nadpańnami 
i nadźonami, ale į nad... mężami”, 

„Hygiena 4 miłość nigdy nie będą. w. zgodzie, 
albowiem pierwsza poleca owoce "dojrzałe, 
a druga ich nie znosi“. Al 

„Miłość należy do kosmetyków, albowiem 
nieszczęśliwa wybiela, szczęśliwa różuje”. 

„Szczęście to taka roślina, którą warunki ze- 
wnętrzne mogą rozwinąć lub zniszezyć, ale 
trzeba je zasiać i wyhodować we własnem 
sercu, gdyż inaczej nie ma z czego wyrastać". 

„Głupi to młot, który: myśli, że gwoździe 
dlatego istnieją na śmiecie, żeby miał kogo bić 
po głowie", 17 

Niestety, ten zbiór aforyzmów Sienkiewicza 
nie będzie jeszcze zupełny: niektórych (zwła- 
szczą niedrnkowanych) nie udało się wydawcy 
dostać, niektóre, choć były drnikowane, wy- 
dawca przeoczył. Do tych przeoczonych nale- 
żą, pomiędzy imnemi, cztery aforyzmy, druko- 
wane w. roku 1909 w jednodniówce iwowskiej 
p. t. „Pornografia, głosy polskie w najważniej- 
szej sprawie moralności społecznej”,* Przyta- 
czamy je tutaj wszystkie: i 

„Opis łub obraz nagości skąpanej w słońcu 
i powietrzu, nie jest pornografią. Natomiast jest 
nią podpatrywanie nagości przez dziurkę od 
klucza“. 

„Nie jest również pomografią obraz calkiem 
nagiej nimfy, Jest nią widok nawpół rozebranej 
kobicty”. 

„Czlowiek utalentowany, żeśli handluje swoim 
talentem. i upadla go, może być pomograiem. 
Dzieło tałontu nie może być pornograticzneńn. 

„Nagość artystyczna jest plamą barwną. Na- 
gość pornograficzna — plamą etyczną”, 

Dzisiaj, kiedy demoralizacya powojenna wy- 
twarza przerażająco bogatą literaturę porno- 
graficzną, warto może odróżniać plewy od 
HANN Ign. Chrzanowski, 


List z Krakowa. 
Kraków, 15 kwictnsa. 


(Krakowianin na zawsze, — Nowi ludzie, stare 
miasto, — Nasz eksport ludzi, — We wszystkich 
dzielnicach. — Żale i utyskiwania. — W admini- 
strecy; i w polityce, :— Błogosławieństwh hyper- 
„predukcyj. —$ Centrum i pracowuńa: —= Pasksrstwo 

i patry cyat. = Diugie miasto rodzinne), 


Ktokolwiek był raz Krakowianinem, zostanie 
nim na zawsze. Poczuje to, gdy po długole- 
tniej czasem ckspatriacyi ujrzy po raz pierwszy 
przez szyby wagonu kopice Kościuszki i gdy 
stanie pod wieżą Maryacką w chwili hejnała. 
Poczuje nawet teraz, gdy wojna przeorała bruk 
krakowski do głębi i wydobyła na wierzch no- 
we uwarstwowienia. Rdzenni i szczęśliwie osie- 
dli Krakowianie żalą się, iż na ulicach coraz 
mniej znajomych twarzy, że w kawiarniach, 
które były dawniej klubami dobrych i przez 
lata zżytych przyjaciół, zasiadają postaci no- 
we i nie zawsze najprzyjemnicjsze, że zmieniła 
się publiczsość teatralna, której smak i wy- 
bredność były ongi kryteryum całej Polski i du- 
mą naszego miasta, że starła się jak gdyby taj 
czcig Sodna patyna kultury, która osiadała nie- 


księgarskich spory tom, obcjmijący „Pisma tylko” na kamienicach, ale na ludziach. Wiele j 
p i Umiesz tańczyć ojców tan, 
O onez. święcić pamięć lat 
(Z HI. tomu poczyi). a” 
poeri tedy śmiechem rumień lico — ; H 
Słońce, jak rycerska tarcz połoneza wiedzie król E 
bpekava, z carycą, 


suśnie... gaśnie... 


Niech sto orkiestr gra nalaśnie 
i ty bębnie warez 

do tańca 

a na niepomierna sławęt.., 


Słońce, jak rycerska tarcz 
spekana, 

jako z ran najkrwawsza rana, 
widmo, przywidzenie krwawe, 
jeno smet jakowyś sieje 

na te pola i niechwieje... 


Sto par wyszło na murawę, 

a przecz chylą się ku ziem 

w zadumie — 

bez uśraiechu- młode lice, 

ani pierś mie wzbiera tchem... 
duchy-li czy osmętnicc, 

bo wżdy szlachcie tańczyć "umie 
wielkich ojców tanb. 3 
Zbierz się w sobie, młoda duszo 
wychył miodu pełen dzban 

albo wina ściek, 

aż się myśli zawieruszą 

i przywidzi ojców wiek 

i przywidzi ony czas, 

jak sie czaple pióra puszą 

nad karmazyn i delije 

i jak w ślepia złotem bije 

lity pash.. 


Z KZ A 


zasio hetman w drugą parę, 
tobie brat — i kat! 

tysiąc nad nim świszcze szablic, 
tysiąc gromów i łyskawie ~= 
bohatery z pod Dubienki 

i Raeławie 

pokłon niosą mu podzięki 

i ezołami ziemię biją — — 
Jezu święty i Maryjo!!.« 
Słońce, słońce krwawo gaśnie 
jak rycerska tarcz — — 

niech ste orkiestr gra hałaśnie 
1 ty bębnie warez 

do tańca! 

Herb nad starą bramą płonie, 
wc, zbroiey rdzawe bronie, 
szumi źrały łan 

pozłotny, 

szumi źrały lan... 

brek zaprzężny w cztery konie 
chyba z wichrem na przegonie, 
tańcz-że, tańcz, ty pan 
stokrotny, 

całą gębą panl.. 


Mgły się tłuką z łąk, 

słońca koralowy krąg 

zą brzozowy schodzi gaj 

i wiatr ćpiewą coś gdzicó czasem 
u rozstajnych staj.. 
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w tem prawdy. Ale prawda i to, że jeżeli da- 
wnego Krakowa nie znajdzie się .na ulicach, to 
w domach zawsze go można jeszcze odszukać, 
mimo, że budowa Polski tylu ludzi nam zabra- 
ła. Nam Krakowianom i nam „Galicyakom'. 
Na żadną część Polski nie słyszy się tyle 
utyskiwań po innych dzielnicach, co na Mało- 
polske. Nie dziwnego. Obdzieliliśmy całą Pol- 
skę naszymi fachowcami pióra, pracowni nau- 
kowej, urzędu, techniki; nami żyje Wielkopol- 
ska w znacznej części przynajmniej; myśmy 
uratowali ją w kwietniu 1949, gdy urzędnicy 
niemieccy wycofali się, aby zdemontować ad- 
ministracyą i wstrzymać życie w „oderwanych 
od macierzy pruskiej ziemiach”, myśmy wtedy 
zapełniłi urzędy, szkoły i sądy swoimi ludźmi, 
ludźmi Lwowa, Tarnopola, Krakowa i Jarosła- 
wim. Zajęliśmy na dużej przestrzeni Minister- 
stwa i władze centralne warszawskie, rozsy- 
paliśmy się po prowincyi Królestwa i po kre- 
sach. Uprzedzenią dzielnicowe były zawsze spo- 
re; rodzina niczawsze lubi się między sobą. 
A w dodatku wszędzie był ktoś, kto czekał 
na posadę i kto jej nie dostał, gdyż znalezio- 
no fachowca z Małopolski. Wszędzio więc jest 
ktoś, kto utyskiwa i — powiedzmy bez ogró- 
dek — wymyśla. Są to sprawy bardzo ludz- 
kie, tylko niepotrzebnie dekoruje się je poli- 
tyką i kulturą. Niopotrzebnie miesza się w to 
„austryackość”, „biurokracyę* i „nędzę gali- 
cyjską”. Nikt nie zna tak dobrze naszych uste- 
rek, 4 my sami, Ale jeżeli przedstawialiśmy 
materya v} zdefęktowany, to w. każdym razie był 
to materyał, Jedyny, jakim rozporządzała od- 
radzająca się administracya i który trzeba by- 
to przyjąć takim, jakim był. 
Kto zwiedzał ostatnio Polskę. wie, że szemra- 
nia powoli ustają. Z trzech gatunków Polaka 
robi się powoli amalgamat i jedno lub dwa po- 
kolenia, wychowane w jednolitej szkołe pol- 
skiej, wyrównają wiele różnic. Reszty doko- 
nają „małżeństwa mieszane”, gdy Małopolanin 
„wżeni się w Wielkopolskę* — jak chce miej- 
scowe wyrażenie — i Królewiak pojmie Gali. 
cyankę. Najdłużej przetrwają różnice sejmowo- 
polityczne. 
Ileż razy czytało się, że. Sejm nasz jest dla- 
tego taki a taki, że przodują mu „parlamenta- 
rzyści wiedeńscy*. Bezwątpienia, że przeniosła 
się na ulicę Wiejską w Warszawie niejedna 
z tych osobliwości, w jakie obfitował gmach 
przy Franzeusringu, parlamentu przeznaczone- 
go na rozpad ziepka raństwowcgo, owo „luogo 
del traffico“, gdzie polityka była tańcem wśród 
mieczów bardziej, niż gdzickolwiek indziej 
i gdzie wszystko bylo taktyką. I gdzie inoral- 
ność polityczna nie rozkwitatw nazbyt bujnie. 
Wszystko to prawda, Ale czy nie jest tak- 
samo prawdą, że ta „zdemoralizowana” Mało- 
polska jedna jedyna ze wszystkich dzielnie ży- 
ła przez pół wieku ostatnie jako tako pelnem 
życiem politycznem? Czy nio ona jedna miała 
Sejm i parlament, samorząd gminny ż powiato= 
wy, te szkoły normaine i gimnazya do polity- 
cznegó uniwersytetu? Nie miało ich ani Króle- 
stwo, skazane na bezgżedną. Dumę, am Wiclko- 


polska, skupiona w nadludzkim wysiłku 
obrony, który m że nió był polityką, leez 
bitwą. Poznań i Warszawa przedewszystkiem 


walezyły: o aida narodu, o kulture, o zmniej- 
szenie ucisku, o odpór gemganizacyi. i rusyfi- 
kacyi. Jedna Małopolska mogła nietyle bronić 
się, eo umacniać i do zmartwychwstania przy- 
gotowywać. I tak, jak nasza hypezprodukcya 
urzędników stała się w chwili odrodu niemal 
zbawieniem, tak nasza hyperprodukcya poli- 
tyków będzie kiedyś osądzona jako moment 
(ie tak ujemny, jak dzisiaj się to czyni w za- 
pale walki na języki i na pióra. Technika qar- 
lamentaryzmu nie jest drobnostką do pogar- 
dzenia nawet wtedy. jeżeli nie była techniką 
najświetniejszą i jeżeli miała na sobie stempel 
wiedeński, zaiste mie najbardziej zachęcający 
do podrabiania, 

Skużą się starzy Krakowianie, że miasto 
ieh, miasto nasze, przestało być ogniskiem my- 
śli „politycznej, Nie mog} oswoić się z tem, że 
centrum przeniosło się do Warszawy, między 


Haj-że ino, haj! E 


=— Idzie żołnierz borem, lasem, 
krew ocieka z ran — — 


Umiesz tańczyć ojców tan, 7 
święcić pamięć lat — 

więc tańcz! — — gdzieś w pôlncenych śni gach 
pomarł rodu dziad 

za ojcowej ziemi szmat... | 
tańcz — na Berezyny brzegach 

żołnierz się ze Śmiercią para 

i w modlitwie swej 

woła jeno: za cezara! 


To umarłe dnie, 

niech to wszystko piorun tinie! 
tańcz! — muzyka rżnie 

kŁałaśnie 

i ty bębnie waroz.... 


s) * 
= Cyt! cyt! 
ponad łany twoich pszenie, 


ponad łany twolch żjt, 

ponad gumna twe i dach 

«młode orły lecą w mgłach, 

aż się wzdęła zawierucha — 
naród patrzy, drży i słucha, 

zali świt ten dzisiaj będzie — —?. 


— Leć nasz orle w górnym pędzie!... 


A tańcz — gmach twój w ogniu cały 
od posady do powały, 

załamały się sztandary 

gdzieś na wichrze — 

przez niechwieje i szuwary 

i badyle co-najłichwe 

idziesz ty, o dolo, dolo! 


. 


gmachy ministeryalne I siedziby obcych po- 
sclstw. Nie dziwnego Przez lat pięćdziesiąt 
tutaj była retorta polityczna i tutaj najinten- 
zywniej może przemyśliwano przeszłość, aby 
stawiać drogowskazy. Nie idzie za tem, aby 
rola polityczna Krakowa była skończona, Prze- 
ciwnie, Wielu jest takich w Warszawie, któ- 
rzy rozumieją, iż tutaj właśnie, zdała od roz- 
gwaru taktyki politycznej można spokojniej 
i objektywniej patrzeć na wypadki, pomijać 
drobnostki i wyłuskiwać z codzienności rzęczy 
najistotniejsze. Tam jest warsztat, tu może być 
pracownia, jak gdyby naukowa, tam każdy 
dzień musi spiesznie rodzić nowy: czym, tutaj 
może rozpiąć się myśl, Czy tak będzie? — tb 
zależy od spotkania się jednako myślących lu- 
dzi, od ich wartości i od ich pogłębienia. 
W "każdym razie jest pod to grunt i jest tra- 
dycya, taksamo, jak jest tradycya kul- 
tury naukowej i artystycznej, któ- 
rcj oby nie chciamo centralizować w Warszawie 
za mechanicznem naśladownictwem Paryża. 
Kraków może i musi pozostać miastem Aka- 
demii Umiejętności, Akademii Sztuki, Uniwer- 
sytetu Ja giellońskiego. Jako taki ma olbrzy- 
mie zadania, którym żadne inne miasto polskie |. 
sprostać nie może i na które żadne inne w tym 
stopniu się nie nadaje. Nie zaszkodzi mu w 
tem rozwój gospodarczy, który przewidują 
wszyscy zdający sobie sprawę z bogactw nar 
szego Zagłębia. Może stać się drugim Diissel- 
dorfem, ale będzie to Düsseldorf nasa 
dzony niejako na Weimar: miasto dwpi- 
ste, miasto bogactwa i kultury, która na ło- 
cie może ugruntowąć się i rozwinąć, Drugim 
etapem dzisiejszego paskarza może być już pa- 
trycyusz i Maecenas. 

Takie marzenia snują Się Krakowianinowi, 
który przybył na parę dni przekonać się, CZy 
wieża. Maryacka jeszcze stoi. I który w swych 
po Polsce wędrówkach coraz częściej napotyka 
na przekonanie, że w miarę zlewania się dziel- 
nie Kraków będzie coraz częściej drugiem mia- 
stem rodzinnem każdego Polaka. 

Witold Noskowski. 


Francja katolicka. 


II. Działalność naukową z bardzo wielkim 
skutkiem rozwijają katolickie un.i.w.e.t.- 
sytoty, których Francya posiada pięć, a 
mianowicie Instytut Katolicki w Paryża, w 
Lyonie, Lille, Angers, Tuluzie. Każdy z nich mą 
cztery lub pięć wydziałów. Uniwersytety te 
mają charakter prywatny, rząd francuski nie 
zajmuje się niemi, koszta ich utrzymania pono- 
szą sami katoliey. Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że wyższo te uczelnie stoją calkowicie 
na wysokości swego zadania, profesorów każda 
z nich ma doborowych, wielu o sławie wszech- 
światowej. 

Uniwersytetom katolickim , społeczeństwo 
przyznaje wielkie znaczenie i nakłada wielką 
rolę. W nich to bowiem widzą wszyscy żródło 
religijnego odrodzenia kraju, kształci się tam 
inteligencya, która potem zajmuja kierownicze 
stanowiska. Uniwersytety rzeczywiście : . wypal- 
nity, swą pód tym wzęłędemXrolę I wiernie na- 
dal ją wypełniają. 

Ponadto życie naukowe rozwija się i kwitnie 
w towarzystwach naukowych,e które poza za- 
daniami naukowemi starają się jeszcze pogłę- 
biać badania naukowo. Wśród tych towarzystw 
wymienić można: Stowarzyszenie inteligeneyi 
katolickiej, na czele której stoi R. Bazin; To- 
warzystwo publicystów chrześcijańskich, To- 

warzystwo pisarzów katolickich, Towarzystwo 
lukarzy pod wezw. Św. Łukasza, Towarzystwo 
profesorów uniwersyteckich, Towarzystwo in- 
żynierów katolickich, ete. Oprócz szkolnictwa 
wyższego, społeczeństwo katoliokio utrzymuje 
jeszcze szkolnietw ośftednie i niższe 
t. zw. ecoles libres, również Z charakterem pry- 
watnym. Każda dyocezya posiada zorganizo- 
wane szkolnictwo katolickie, zostające pod 
zarządem specyalnego komitetu. I tu również 
przyznać trzeba, że szkolnictwo to dzielnie ry- 
walizuje ze szkolnictwem państwowem, A na- 


Ghrystusowe-ć rany bolą, 

Chrystusowy- cięży «krzyż, 

a daleko, gdzieś daleko 

mgły się tłuką ponad rzeką 

i ten dzwon podzwonne dzwoni 

kędyś z łon bezdennych toni, -- x 
ten pęknięty dzwon.. ten dzwon,.. 


Tańez — do dworu idą żeńce, 
dożynkowy niosą-6 plon — 
krew ocieka z kos Mie 
i ogniami kwitną wieńce 
zbóż, owoców, traw i ziela... 
jeno usty spalonemi . 

pragną ros 

i sięgają spiekłcj ziemi — —. 


Szela! Szela!!.., 


Umiesz tańczyć ojców tan, 

a przecz-żeś sumieniem gnan 
zmarkotniały tak i luty?... 

fańcz — cóż ciężar ima nóg 

i pałone:ć więzgną buty 

po bajorach krwi... 

tańcz — cóż gmiewny ściągasz brwi 
wielkich dziadów godny wnuk, 
tańcz — cóż z lica biją łuny.., 
tańcz — cóż duszy się zwidują 

te łachmanne z pół straszydła 

i widuny... 

tańcz! — łopoce ktoś we skrzydła. 
tańcz!! — zakrakał wielki kruk 

i tam gdzieś z kościelnych wież, 
z pod błękitnych nieb powały 
wszystkie dzwony się zerwały 

i szaleją — — hej! 

ktoś wywarł bramy ścież, 

ima się za broń, s 
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wet pod wielu względami je przewyższa. Do: 
tychczas państwo odmawiało poparcia finan- 
sowogo, ale w roku 1921 parlament uchwalił 
takowe, jost zaś nadzieja, że w krótkim czasie 
przyzna prywatnym szkołom wszelkie prawą 
państwowe, 

W tem wszystkiem podziwiać trzeba bardzd 
wielką ofiarność francuskich katolików. Nie 
mam pod ręką cyfr, ale, sądząc z iłości tak 
uczelni wyższych, jak szkół średnich i niż: 
szych, utrzymanie ich musi wynosić rocznie 
miljardy franków. Jest to piękne świadectwa 
i zarazem dowód wielkiego uświadomienia ka- 
tolickiego, jeżeli społeczeństwo te  miljardy, 
złoży dobrowolnie dla takich celów ideowych. 
Jaka jest ofiarność społeczeństwa katolickiego 
wa Francyi możemy mieć pojęcie z tego, 
np. na. Misye katolickie złożono w r. 1918 — „s 
miljonów franków, w r. 1919— 15 milicnów 
franków, w r. 1920 — 19 miljonów franków 

Przy takiem mświadomieniu i poparciu 
wszystkich sprawa katolicka we Francyi posta- 
wiona jest jaknajlepiej, — i dlateyo śmiało 
mogą katolicy patrzeć na blizkie zwycięstwą 
w. przyszłości, ` 

e $ è 


Nie mniej wspaniale przedstawia się Życie 
katolickie we Frdncyi pod względem społecz- 
nym. Zrozumiano zdaje się, od chwili zerwania 
konkordatu z Kościołem, że działalność klotu. 
ograniczona tylko do kościołów i zakrystyń 
przynicsio niepowetowane szkody dla Kościoła 
Klor wyszodł ń zakrystyj, wsządł pomiędzy lud, 
zajął się jcgo organizowaniem, nadając zara- 
zem wszystkim towarzystwom czy związkom 
charakter religijny. 

Podziwiać i tutaj trzeba, ile w ciągu tego 
czasu dokonano na tem polu. Cała Fruncya — 
od wielkich miast, do najmniejszej parafii — 
została zorganizowana, została jakby zasiana 
towarzystwami. Odpowiednio do warunków i 
potrzeb, miejsca lub czasu mają one przeróżne 
tele, ale podkład i duch w nich wszystkich 
jest jednaki — katolicki. 

Wiele z tych towarzystw istniało już od- 
dawna, ale znaczna ich część powstala w cza- 
sach ostatnich. Wśród tych towarzystw można 
wymienić Towarzystwa, które mają na celu 
opiekę i wychowanie dzieci, sieroty, —-- opie- 
kę nad dorastającą młodziożą płci obojga — 
jost ich z górą 20, jak np. Towarzystwo Fen- 
nełona do wychowania młodych dziewcząt, To- 
warzystwo domów rodzinnych (t. zw. uli) dla 
dziewcząt samotnych, Tow. katolickiej mlo- 
dzieży francuskiej, które już od kilkunastu lat 
rozwija bardzo energiczną działalność (wydaje 
„Les annalcs de la jeunesse catholique), Zwią- 
zek studentów młodzieży akademickiej „eta. 
Dalej liczny szereg związków ' kobiecych, ro- 
dzinnych, ale najliczniejsze chyba są związki 
robotnicze, już to mające ogólny charakter już 
to specyalne zadanie narodgyve. Trudno je wy- 
mienić wszystkic, powiem, że jest ich z górą 
30, — a dziewięć z nich powsiało podes 
lub po skończonej wojnie. 


| 
Trzeba dodać że wszystkie te Towarzystwa 
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są kierowane albo przez księży abo przez Świę- 
ckich, ale pod patronatem księży. W działalna- 
ści za8 swej wszystkie te Związki wraz z od- 
dziaiami w poszczególnych miejscowościach po- 
zostają pod opieką komitetu lub delegatów bi- 
skupich w. każdej dyecezyi. Zorganizowani w 
ten sposób katolicy francuscy stanowią powaź- 
uą siłę i mogą w niedalekiej przyszłości ode- 
grać bardzo doniosłą rolę we Francyi. 

Na czele zaś wszystkich Związków i Towa- 
rzystwi społecznych są dwa Sckretaryaty spo- 
łoczne. Jeden ma siedzibę w Wersalu, koncen- 
trują się przy nim wszystkie Związki północ- 
nych departamentów, — drugi zaś w Paryżu, 
ale ten władzy zwierzehmiczej nad poszczegół- 
nymi Związkami.niema, Sekretarjat bowiem pa- 
ryski, mający swe filie w większych miastach, 
ma inne zadanie. Jest to centralna Biuro infor- 
macyjne, które służy wszystkim Związkom i 
Towarzystwom katolickim pomocą i radą, oraz 
wysyła swych instruktorów do tworzenia i 


organizowania Związków na prowincyi, daja 
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| od pra-puszcz i od pra-kniej 4 
leci, pędzi, gna we skrzydłach, : 
ile skoczy kobilu. 
| kto-że żyw dziś a obrońca 
o wolności marzy świętej, 
słysz tętenty — 
jadą, jadą, prą bez końca, 
tysiąc skier z pod kopyt pryska, 
tysiąc gwiazd we ślepia łyska % 
padł cezarów ronl. = 
po sztandarach wicher śwista 
i na świat się rzuca dzwon: 
żyj duch — rewolucjonista!!!... 
A pod każdą łyskawicą 
blade się zwiduje lico — 
duszo, duszo! 

w gromach, wichrze, krwi, co pryeka, 

święte krzyże i mieczyska 

w druzg się kruszą — 

ktoś w tętnice ogień wlał, 

sercą zbyły trwóg, 

jedna wiara, ból i szał, 
śmierć i Bógł!... 
| 


Słońce, jak tycerska tarcz 
spękana, 
gaśnie.. gaśnie... 


Tańcz — sto orkiestr gra halašuie 

i ty bębnio warez 

Słońce, jak rycerska tarcz 

spękana, , 
jako z ran najkryawsza rana, 

gaśnie... gaśnic., gaśnie... 
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samo inicyatywę lub pobudza i przygotowuje |cował sam p. podsekretarz stanu, który tu jemniczeni. Raz przypadkowo udało mi się na- 


podstawę do zakładania zwią 


do potrzeb miejscowych, urządza kursy, zja- |magać profesor uniwersytetu? „Obok dwóch | godz. 
zdy, a przedowszystkiem przychodzi z pomocą krzeseł, miednicy z wodą i stolika w pokoju: 
t. j.jstało łóżko, na którem spał sim p. podsekre- 
odni społecznych, |tarz stanu, żelazne, którego spód stanowią trzy | ście — czyj duch w tobie pokutuje. 


związkom pod względem kulturalnym 
kreśli programy dla t. żw tyg 
konferencyi, odczytów ete. Sekretaryat został 
założony w 1908 r, wojna przerwała jego 
działalność, za to od r. 1919 rozwij 


dwójną energią. 


żelazne pręty, przykryte materacem na pięć 
centymetrów grubym. a słomą wypchanym. Na 


a ją z po-|tem łóżku wypoczywałem, by udać się nastę- chu, mamy przecież republikę, 
Po przybyciu dowiedziałem brak u nas kandydatów do tronu... 


pnie na odczyt: 


Sądząć z wielkiej ilości związków, powsta. Się, iż komitet liczy więcej. niż jednego człon- 


jących w ostatnim czasie, trzeba przypuszczać, 
że katolicy francuscy największą uwagę zwró- 
cili na stronę społeczną życia katolickiego. 
To jest słuszne: Bo nie ulega wątpliwości, że 
umiejętnie prowadzone związki i towarzystwa 
są bardzo poważnym czynnikiem, wpływają- 
cym na rozwój życia katoliekiego i je podtrzy- 
mującym. 

'_ Ale nie należy sądzić, aby praca Ściśle reli- 
gijna, praca uświęcenia była w zaniedbaniu. 
Poza nauezaniem: w kościele i poza związzami, 
dezy te kościelnymi, jak bractwa, arcykonfra- 
ternis, związki tercjatskie, któro są we wszy- 
stkich parafiach, jstnicje jeszcze caly szereg 
ogólno narodowych związków i towarzystw, 
które mają na celu czy to wspólne oświecenie, 
czy to obronę wiary, nawracanio niewiemych 
ete. Przegląd tych związków jest imponujący 
j, wyznać trzeba, budzi w sereu otuchę, że 
życie religijne we Francyi jest dzisiaj w stanie 
nadzwyczaj kwitnącym. 

Tak oto dziełami swemi Francya stwierdza, 
łe jest krajem katolickim. 

Katolicyzm francuski dziś jest bardziej, je- 
źli można się wyrazić, ruchliwy, — rozwija 
swą działalność bardziej na zewnątrz, — i 
przez to sprawia większe wrażenie na obser- 
watera. Jednak nie należy sądzić, aby kato- 
licyzm był dopiero dzisiejszy. Francya i przed- 
tem była katolicka, ale katolickość jej była 
ukryła w zakrystyach, lub ujawniała się w 
dziełach dobroczynności, Dziś natomiast zro- 
zumiano, że to nie wystarcza. Rozdział zaś 
Kościola od państwa, a następnie przejścia 
wojenne, które wzruszyły do głębi dusze fran- 
cuskie, nauczyły, że katolicyzm to nie bierność, 
poddająca się z rezygnacyą nawet krzywdzą- 
cym zamachom, ale religia czynu. 

Ktoby chciał szczegółowiej zapoznać się z 
pdrodzeniem katolicyzmu we Francyi, temu 
wskazać mogę pracę zbiorowa p. t. La vie 
cathcligue dans la France contemporaine. w 
której omówione są następujące działy: życie 
religijno. rodzina, ruch społeczny, nauka, odro- 
dzenie filozofii chrześcijańskiej, literatura, sztu- 
ka chrześcijańską. 

Zebranie i zestawienie wszystkich przejawów 
życia katolickiego dzisiejszego musi napełniać 
dusze francuskich katolików pewną dumą. Jest 
to objaw dobry, bo się opiera na rzeczy- 


wistości. Ale ponadto, daje on im pewność, 


łe katolicyzm jest podstawą kultury, bezpie- 
czeństwa kraju, ale najbardziej zasługuje. na 
uwagę, bo stwierdza, że dzisiejsza Irancya jest 
krajem katolickim, Ks. Jaski. 


Wrażenia z naszego Zagłębia, 
I. Mój odczyt. 

Użalało się w, zimie tego roku jedno z pism 
Zagłębia, zdaje mi się soenowiecka „Iskra“, że 
profesorowie krakowskiego Uniwersytetu nie 
cheą tam przyjeżdżać z odczytami, choć tak 
silnie odezuwa się ich potrzebę; powtarzały to 
wezwanie i krakowskie pisma, wyrażając żal 
z tej racył do profesorów. Co prawda, nie sły- 
szałem, by się zwracano do moich kolegów 
£ prośbą o przyjazd; a przecież profescrowie 
nie proszeni trudno, by przyjeżdżali. Gdy je- 
dnak do mnie zaapełował komitet, organizują- 
cy wykłady powszechne w Dąbrowie Górni- 
czej, przypomniały mi się te żale i zaproszenie 
odrazu przyjąłem. Nie chciałem, by mnie za- 
rzut spotkał, że uchyiiłem się od wygłoszenia 
odczytu, gdy tak Zabłębie łaknie strawy du- 
chowej; skoro też tylko skończyły się wykłady 
i egzaminy przez przerwę na Wielkanoc, choć 
niesłychanie przemęczony, ani dnia nie zwlo- 
kłem. by wsiąść na pociąg który mnie poniósł 
do Zagłębia; w trzy i pół godziny znalazłem 
się w Dąbrowej. gdzie na wieczór był już z3- 
wczasu zapowiedziany mój wykład o obecnym 
stosunku Gdańska do Polski, unormowanym 
przez traktat wersalski i dwie umowy gdańsko0- 
polskie, 

, Wrażeniami z tego wyjazdu. z tego niezwy- 
kiego przyjęcia, jakiego tam doznałem, chciał- 
bym się podzielić z szerszemi kołami, bo cha- 
rukterystvczne one rzuczją światło na to na- 
8ze Zagłębie, specyalnie na Dąbrowę Górniczą 
I je} kuture. I 

Wysiadając z wagonu, spostrzegłem wśród 
oczekujących na dworcu jednego z moich nie- 
dawnych uczniów. a najmłodszego zdaje 
się członka komitetu wykładów powszechnych, 
który na mnie oczekiwał, Jakó delegowany 
specyalnie na przyjęcie prelegenta, uchwycił 
w rękę moją podróżną torobkę, i we dwójkę 
poszliśmy z jakie dwa kilometry, by wstąpić 
się posilić do „napa“ cukierni, gdzie 
i obiad można dostać; kłopotu tu z wyborem 
potraw nie ma. dają ta, czem chata bogata. 
Że ob'ad niedługo się skończył, zaproponował 
mi mój towarzysz — zwiedzenie miasta. 
Nie zobaczyłem wprawdzie wewnątrz żadnej 
huty ani kopalni, na co się cieszyłem, ale wi- 
docznie komitet zbytnio utrudzać mnie nie 
chciał przed wykładem. Za to pomyśano 
b tem, bym mógł wypocząć. Ponieważ hotele 
dąbrowskie odznaczają się tem, że obok pięk. 
nych nazw mają łóżka, bardzo licznie odwie- 
dzane przez niewielkie zwierzątka. z kióremi 
nie pragnie się bliższej zawierać znajomości 
więc przygotowano dla mnie pokój w gimna- 
Łyum. Obszerna sala, dobrze bv% dzięki uprzej- 
mości sospadarza opalona: wybrano zaś ten po- 


kój w gimnazyum dlatego. iż uważano, że hę- |unsu, Co mówi stół, 


ka, że ma prezesa, że w skład jego wchodzi 
i p. burmistrz Dąbrowej, który nieco później 
się zjawił: po odczycie zobaczyłem nawet je- 
szcze trzeciego członka komitetu, Sala dość li- 


zków, stosownie |urzędownie przyjeżdżał; czyż może więcej wy- | wiązać rozmowę za stołem w chwili, gdy. kołe 


DJ 


czmie wzburzony, pukał nerwowo. 
— Powiedz, stole, — zakłąłem go uroczy. 


— Duch Karola Habsburga! 
— Napróżno się fatygujesz, nieszczęsny du- 
a zresztą nie 


— Wiem. wiem — wypukiwał daiej stół — 
ale dlaczego mnie oszukiwaliście? K. 5. ciągle 
pisał w „N. Reformie", że „zwyciężymy:... 


Uwierzyłem mu i wpadłem... . 
—=Qn również niepocieszony, jak i ty, du- 


cznie była wypełnioną; wśród młodzieży, mę-!chu — usiłowałem go uspokajać, ale stół dalej 
skiej i żeńskiej która wogóle bardzo tłumnie | wypukiwał: 


ucęszeza na odczyty (w Dąbrowej są cztery 


— Wiem, że tu gromadzą się moi wierni przy- 


szkoły średnie), zauważyłem może aż do dzie- | jaciołe, więc szukam wśród nich ukojenia i po- 


sięciu starszych osób; prosilem 0 wskazanie 
mi wybitnych fabrykantów, dyrektorów, inży- 
nierów, lecz mój towarzysz nie umiał zadość 
spełnić mego życzenia — zapewrie z tego, pœ 
wodu, iż ma wzrok siaby. Po odczycie i ko- 
lacyi, którą zjadłem w towarzystwie dwóch 
moich byłych uczniów w „najiepszej* cukierni 
w Dąbrowej, poszediera położyć się na łóżko, 
na. którem spał sam p. podsekretarz stanu, po- 
czem rano, o wpół do ósmej, wziąwszy moją 
torebkę ręczną. przez nikogo nie niepokojony, 
żwawym krokiem podążyłem, pełny wrażeń, 
z gimnazynm na dworzec kolejowy, leżący od 
niego w odległości jakich trzech kilometrów; 
bardzo ten spacer ranny . dobrze podziałał na 
mój apetyt, tem lepiej, że jeszcze „najlepsza“ 
cukiernia była zamknięta, dzięki czemu mo- 
głem podniecać apetyt do czasu, aż w Ząbko- 
wiecach dot 
lejowego. 
Od lat dwudziestu prawie wygłaszfh co ro- 
kn kilka odczytów poza Krakowem, przewa- 
żnio w miasteczkach Galicyi Zachodniej, Ale 
tak serdecznie nigdzie nie byłem przyjęty. jak 
w Dąbrowie; nigdzie tak nie starano się o to, 
by mi nie przeszkadzać w spełnieniu „obowią- 
zku“ mojego (jak się łaskawie p. burmistrz wy- 
raził o moim odczycie). Inne komitety, urzą- 
dzające odczyty, mają taki brzydki zwyczaj, 
iżakaraz na dworcu krakowskiego profesors wi- 
ta jakiś starszy jego członek, zwykle prezes, że 
jeśli nie ma doróżek, starają się o to, by pre- 
legenta przewieźć prywatnym wehiknłem. który | 
gdzieś wypożyczają. Dąbrowa, w której doró- 
żek nie ma, nie splamiła się takim pomysłem, 
mimo że od powozów roi się w. Zagłębiu; temu 
zawdzięczam, że mogłem poznać całą. piękność 
Dąbrowy, przebywając na piechotę kilka kilo- 
metrów jej wykwintnych ulie. oedznaczających 
się świetnością bruku. "Ta jej gościnność po- 
zwoliła mi się zapoznać ze wspaniałością urzą- 
dzenia jej najlepszej cukierni, gdzie i obiady 


< 


kroków wzdłuż i wszerz. Pozweliła mi przypo- 
mnieć sobie noclegi, spędzone w młodszych la- 


tach w schroniskach polskich w Tatrach, a je-i 


sli, nawet licząc wielekroć trzy pręty żelazne: 
łóżka, usnąć nie mogłem do rana prawie, to; 
oczywista tylko ze wzruszenia, że śpię na łó- 
żku, na którem spał sam p. podsekretarz stamu. 
Jeśli na odczycie nie widać było starszych osób, 
to co w tem za delikatne wyrafinowanie, bym 
ja, jako profesor, przedewszystkiem miał ra- 
dość tylko z młodzieżą się stykać, 

Wyobrażam sobie, jak po przeczytaniu tego 
opisu będą licznie zjeżdżać do Dąbrowy pro- 
fesorowie, choćby ich nawet hie zapraszano, 
chcąc poznać tę wysoką kulturę towarzyską 
i umysłową starszego pokolenia Zagłębia, za- 
poznać się z świetną organizacyą wykładów 
tam urządzanych. z szacunkiem okazywanym 
wiedzy, którą reprezentują profesorowie um- 
worsyłetu. Stanisiaw Kutrzela, 


iskierki. 


Seanse spirytystyczne w Grand Hotetu, 


Moda seansów spirytystycznych, tak popu- 
larna w Warszawie. przywędrowała i do Kra- 
kowa. Przywiózł ją tutaj słynny Guzik, a po 
jego występach zaprodukował swa zdolności 
medjumiezne „p. Downarowicz. Osiągnął on 
sukcesy niebywałe. Dzięki niemu odbywają się 


codziennie seanse spirytystyczne w py obj 


Grand Hotelu. Od ił przed południem dookoła 


dużego okrągłego stołu („pierwszy środek* jak 
nazywają ten stół kelnerzy) gromadzą się ja- 
kieś postacie. Siadają jedna przy drugiej, roz- 
mawiają, dyskutują, nawet czytają gazety i 
piją „czarną“, słowem wyglądają zupełnie jak 
żywi ludzie. Są to jednak tylko wskrzeszona 
siłą wewnętrzno-medjumiezną p. Downarowicza 
upiory Enkaenu. Materyalizacya dokonywa się 
rod wpływem promieni U-P., zwanych popular- 


odległości działanie promieni jest istotnie zdu. 
miewające, Dookoła stolika kawiarnianego ma- 
terjalizują się wszystkie najwybitniejsze du- 
chy bł. p. enkaenitów. A więc na honorowem 
miejscn zasiada niby zdetronizowany król, sę- 
dziwy prezes Enkaenu, jak Jeremiasz opłaku- 
jący zburzone trony, obok patrzy ponuro jego 
jeneralny sekretarz, wielki prorok z „Nowej 
Reformy”, zły na cały Świat, a zwłaszcza na 
„zgniły Zachód”, że nie wypełnił jego pro- 
roctw i nie dał się pobić Niemcom, dalej szepce 
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mees 


dają w dwóch pokoikach, liczących po mięć i” 
i 


ciechy. Jednoczymy się we współnem nieszczę- 
ciu... 

Tu duch nagle urwał. Niespodzianie zjawił 
się p. Hoesick i usiadł przy epustoszałym sto- 
le, który umilkł, na pożegnanie wypuskawszy: 

— Hoesick! morderca nieboszczyków! Ucie- 
kam, bo gotów poświęcić mi feljetm w „Kur. 
Warszaw”. i po raz drugi nśimiercić. 

Tak urwała się rozmowa z duchom Karola 
Habsburga. Nie skończyły się jednak męki sto- 
łu. który nadal pozestał powiernikiem widm 
Enkaenu, codziennie odprawiających przy nim 


„swe tajemniczo misterya. Biedny. stół... 


. 


ałem do restauracyjnego wozu ko- Cieniom Henryka Sienkiewicza. 


Jutro krvpte Zasługi otworzy mu Skałka; 
miejsce Biskup Stanisław wskaże pastorałem; 
Kraków z wieży Maryackiej się ozwic hejnałem, 
dzwon Zygmunta głęboko na Wawelu załka... 


Kraj westchnie pierś za piersią, jak flet i piszczałką 
katedralnych oryanów: Tyżeś. sercem śmiałem, 
lud mój z szlachtą mą łączył w podźwieu wspa- 

niałem, 
P niz zerwał Ci Sejmu głos żadnego Śmiałka? 


Rzekłeś w Górach Szwajcaryi: „Umieram nie 
s w POTG“. 
jeszcze byłbyś mógł służyć? jeszeze Polska gore! 
Nie ujrzałeś Jej wolnej, zstępując w grobowiec, 
Lecz tam w górze czytająe pod gwiazdą zwietlaną. 
ic, ca w ksiedze przeznacyeń było nipisano, 
u stóp Polskiej Królowej: „mogłem odejść"... po- 
w Moskwie. wiedz! 


FRANCISZEK KSAWERY PUSŁOWSKI. 


DE E . . 
Uroezysiości Wielkotygodniowe 
WIELKA SOBOTA, ę 

Dziś po poświęceniu ognia, wody i paschału 
odpramioną będzie w kościołach Msza św. Ra- 
dość jeszcze nis zupełna. Ko Chrystus leży w 
grebis, ale ta Msza św. jest radosna. Wycho- 
dzi do niej kapłan w szatach białych. Na 
„Gloria* odzywa się organ, słychać dzwonki, 
a na wieży kościelnej rozbrzmiewają wszystkie 
dzwony. Po „Epistołe* śpiewa kapłan na prze- 
mian z chórem: Alleluja, a spożywszy Komu- 
nię św., odprawia krótkie nieszpory. Po adora- 
cyi zakończzjącej Mszę św. i nieszporach śpiewa 
kapłan na nutę, radoeną: 


wieczorem 0 
Dziś choć się ta Msza św. odprawia przed po- 
łudniem, Kościół dla pamiątki zatrzymał jej 
obrzędy radosne i już we wigilię Zmartwych- 
wstania Pańskiego tem Zmartwychwstaniem się 
cieszy, ale prócz na „Gloria, dzwony nie odzy- 
wają się jeszcze d do Rezurrekcyi, 


Boże Groby, 

Wczoraj rano po adoracyi Krzyża św. prze- 
niesione Najśw.* Sakrament do grobu. Od tej 
chwili tłamy wiernych poczęły obchodzić Boże 
Groby, jakie urządzono we wszystk ch świąty- 
niach Krakowa. W skupieniu i z powagą prze- 


wszystkie widma znikły... Stół, wido- 


j 1 „lte missa est, Alle- | wych, naukowych, 
luja, Aleluja!”. Dawniej ta Msza odbywała się | 


< 


rekeye w kościołach: św. Mikołaja, SS. Fel- 
cyanek, 00. Keformatów i innych. 


KRONIKA. 


y 

- WPŁYWY DANINOWE SŁABNĄ, 

Wpłaty daninowe tak w samcem mieście Kra- 
|kowie, jak i w eałem województwie znacznie 
w estatnich czasach osłabły. Z wyjątkiem mało- 
rolnych, nie wpłacają daniny w należytem tem 
pie właściciele ziemscy, kupcy i przemysłowcy, 
osoby wolnych zawodów, właściciele samocho- 
dów, oraz instytucye fimansowe. spółk! akcyjne 
it. p. Podczas, gdy wpłaty daninowe w mieścią 
Krakowie winny w ciągu każdego tygodnia 
przekracząć kwożę stu milionów marek, to obe- 
cnie wpływy dochodzą zaledwie piątej część 
tejżo sumy. 

Fakt ten świadczy smumiie. że poczucie na- 
rodcwe nie jest jeszcze należycie wyrobione 
wśród wszystkich warstw „naszego społeczeń- 
stwa. Objaw tem jaskrawszy, że od na'eżytege 
uiszczenia daniny uchylają. się właśnie ci, któ 
rzy są najlepiej sytwowani i którzy winni 
w pierwszym rzędzie poczuwać się-do obowią- 
zku, jaki im przypadł w stosunku do państwa. 
Pomijając już względy narodowe, które powin- 
ny „kierować każdym obywatelem, lojalnie do 
swego państwa usposobionym, zwrócić należy 
uwagę na stronę materyalną; jeżeli bowiem 
danina odniesie należyty sukces, zmienią się 
odpowiednio i stosunki gospodarcze, podniesie 
się wastość naszej waluty, a tem samem zapa- 
nuja w kraju pod każdym wzgledem lepsze wa- 
runki do życia. 

Wspomniane powyżej względy wi pły- 
nąć zachęcająco na składanie AES ki 
czeństwo niechaj będzie przekonane, że ofiarne 
pospieszenie z daniną nietylko stawia je na 
należytej wyżynie, ale gotuje mu lepszy byt 
w Ojczyźnie. 

Izba skarbowa okr. krak. przypomina, że 
ostatni termin płatności drugiej raty upływa 
w bieżącym miesiącu. Zaległa damina ściągnie- 
tą będzie przymusuwo, przyczem, prócz wyso- 
kich kosztów egzekucyjnych, pobrane będą 
5% odsotki zwłoki za każdy miesiąc. W intere- 
sie każdego płatnika jeste by przypadającą 
daninę jak najrychiej uiścił 


MŁODZIEŻ KRAKOWSKA U MINISTRA 
MICHALSKIEGO. 

W bieżącym tygodniu wyjechała do Warsza- 
wy delegacya Tow. Wzaj. Pomocy U. U. J., zło- 
żona z prezesa Tow., p. Malika i przewodn. 
komisyj rewiz. p. Frąckiewicza. Delegacya 
udała się do p. ministra Michalskiego, jako b. 
kuratora Tow. Wz. Pom., który przyjął ją nad- 
zwyczaj serdecznie i wysłuchał wszystkich de- 
syderatów, jakie mu obaj delegaci przedłożyli. 
Na pierwszym planie postawił p. minister spra- 
wę kuchni akademickiej i naprawy Domu aka- 
demickiego, w czem przyrzekł dać wydainą po- 
moe i poruszyć wszystkie sprężyny, aby ulżyć 
Goli młodzieży akademickiej, 

Aby zaś tem usilniej zwrócić uwagę p. mini- 
stra na fatalne położenie materyalne młodzieży 
i zły stan finansowy Towarzystw samopomo- 
cowych, zaprosiła delegacya p. ministra do 
Tow. Wzaj. Pum. i Domu akadomickiego, P. Mè 
mister w czasie swego pobytu świątecznego 
w Krakowie przyrzekł odwiedzić Dom i Towa 
rzystwo. Dzisiaj, w sobotę, ma odbyć się powi- 
tanie p. min. Michalskiego, na które zaproszono 
cały szereg wybitnych osobistości z kół rządo- 
oraz krakowskiej prasy. 
Po zwiedzeniu Domu, ma się odhyć Święcone 


zmierzchu. gdy już noc zapadała. |dla biednych akademików, w którem udział 


ma wziąć rownież p. Minister. ` 
Przychylne i nadwyraz serdeczne stanowisko 


p. Ministra dla potrzeb młodzieży zyska mu| 


symnatyę całego 
i społeczeństwa. 


GOŚCIE CZY SPRZYMIERZEŃCY? 
Wciąż jeszcze po Krakowie, jak i po innych 
miastach Polski snuje się mnóstwo wszelkiego 
autoramentu żolnierzy w azyatyckich papa- 
chach, dolmanach, ezerkieskach niby za najle- 
pszych czasów niesżczęsnej pamięi petluryady. 
Spoglądając na tych rycerzy wschodu, para- 


ogółu nietylko młodzieży, ałe 


suwają się rzesze wiernych, by złożyć hołd |dujących w pełnych mundurach po A—B, czy 
Temu, który przyniósł światu nowe ideały i no- |rozpierających się w kawiarniach, mimowoli 


we rzucił światło wiary, nadziei i miłości. Naj- 
okazaej przedstawiają się Groby w Katedrze 
na Wawelu, w kościele Maryackim, u XX. Pi- 
jarów, 00. Kapucynów, św. Piotra, gdzie war- 
tę przy grobie trzymają żołnierze, dalej w ko- 
ściele SS. Felicyanek, 00. Franciszkanów, 00. 
Dominikanów i t. d. 

Zwyczaj uroczystego przybieranią Grobów 
i obchodzenia ich istnieje tylko w Polsce i jej 


, Polsce obozów. koncentracyjnych byłych żołnie- 


rodzi się pytanie: co oni tu jeszcze robią? w 
jakim charakterze właściwie u nas pozostają? 

Jako sprzymierzeńcy? — chyba nie, wszak 
w urzędowych oświadczeniach kategorycznie 
zapzzeczono wszelkim pogłoskom o istnieniu w 


rzy Petlury czy innego Denikina? Jako inter- 
nowani? tembardziej nie, bo czemże w takim 
razie wytłumaczyć tę ich swobodę ruchów, ten 


í ] y katolickich pograniczach, W dawnych czasach pełny mundur, tę butę, to przechodzenie koło 
nie unionistyczno-państwowymi, a wychodzą- kobiety i mężczyźni do odwiedzania Grobów 
cych podobno aż z Bo!wederu. Pomimo takiej | gbierali się czarno. W Wielki Piątek i w Wielką 


Sobote urządzano po miastach i wsiach pro- 
cezye; bywał na nich przebrany ezłowick za 
Pana Jezusa w koronie cierniowej na. głowie 
i dźwigający wielki krzyż: otaczali go przebrani 
rzymscy żołnierze. W obecnych czasach zwy. 
czuj ten, jak i miele innych, został zapiechany. 
. Rezurcheye w kościołach krakowskich. 
Dziś, tj. w Wielką Sobotę, odtędą się w ko- 
ściołach krakowskich rezurekcye. I tak o godz. 
6-tej wieczorem na Wawelu celebrować będzie 


tajemniczo gorliwy strażnik czarno-żółtego pa- Ks. Biskup Sapieha; w kościele Marvackim od- 
tryotyzmu z Departamentu wojskowego, „hi- | będzie się Rezurekcya © godz. 7.30 wiecz. z 
storyk*, znany ze swych historycznych memo- | procesyą na około kościoła. w której weżmie 
ryałów, tak miło widzianych przez €. k, wła- udział wojsko, poczen nastąpi „Te Deum”. 
dze. wreszcie grono mniej znanych, lecz dobrze j Nadto odbędą się tego dnia wieczorem Rezu- 
zapisanych w braetwie enkaenowem duchów jrekcye w całym szeregu innych kościołach. 
przeważnie © niearyjskich rysach. A wśród tych a między innemi w kościele 0O. Dominikanów. 
upiorów uwija się jak duch opiekuńczy, mię: 100. Franciszkanów, PP. Karmelitanek Bosych 
dzynarodowy patryota, czerwony monarchista, na Wesołej, w kościele XX. Pijarów. św. To- 
socya:lstyczny stańczyk z „Naprzodu“. masza, SS. Wizytek itd. W kościele św. Flo- 

Są to upiory zmateryalizowane. ukazujące ryana odbędzie się Rezurekcva według przyję- 
się codziennie w cząsia przedpołudniowceża se- tego zwyczaju w Niedzielę Wielkanocna o g. 6 
jakie duchy niewidzialne rano, poczem nastąpi „Prymarya* z kazaniem. 


dzie on dla mnie oópowiedni, bo już w nim no- przy nim się unoszą — to wiedzą tylko wta- | Również wczesnym rankiem odbędą sie Rezu- 


oficerów polskich z krasnogwardyjską nonsza- 
iancyą? 

Jako goście? — w takim razie zdałoby się 
trochą więcej dla gospodarzy uprzejmości, 
a przedewszystkiem-ze względów zasadniczych 
wskazaneby było zdjęcie paradnych mndurów. 
Raz dlatego, że według powszechnego zwyczaju 
wojskowi przebywający za granicą pry wa- 
tnie, obowiązani są używać ubrań cywilnych. 
po drugie, że tłumne wałęsanie się po nlicach 
miast polskich umundurowanych petlurowców 
czy denikinovców naprawdę może nasuwać 
podejrzenia. jakoby w Polsce wciąż jeszcze po- 
kutowala myśl jakiejś potluryady, czy innej 
tragi-komicznej eskapady dla wyjmowania go- 
rących kasztanów z ognia — dla drugich. 

~ Kraków, 15 kwietnia. 

Następny numer „Głosu Narodu”, z powodu 
uroczystych Św:ąt Wielkanocnych. ukaże się 
19 b. m, t. j. we środę, o zwykłej porze, W ra- 


zie nadzwyczainych wydarzeń politycznych, 
ukaże się nadzwyczajne wydane we wtorek 


18 b. m. 


Z okazyi Świąt, przesyłamy wszystkim Sza- 
! nowym Prenumesatorom. Czytelnikom. Współ- 


é. t 
— 
pracownikom i Sympatykom naszego pisma. 
najcerdeczniejsze życzenia, 

KSIĘGI POBORU DANINY OD KOMOR- 
NEGO. Magistrat zawiadamia, że w czasie od 
19 b. m. do 2 maja b. r. w godz. od 8 rano 
do 2 po południu będą wyłożone do przeglądu 
płatników listy lokatorów, jako księgi poboru 
daniny od komornego w Krakowie, w lokalach 
ogłoszonych  obwieszczeniami. Wyłożenie do 
przeglądu powyższych list poboru daniny od 
komornego zastępuje doręczenie nakazu plat- 
niczego. Od wymiaru daniny wolno płatnikom 
wnieść odwołanie do Izby skarbowej w Krako- 
wie przez tutejszą Administracyę podatków 
w dniach 14-tu, licząc od dnia 3 maja b. r. 
Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowią” 
zku zapłaty daniny w wyznaczonych terminach. 
Obiiezoną daninę od komcmego są obowiązani 
lokarorzy, wymienieni w listach poboru. zapla: 
cié w dwu równych ratach, z których pierw- 
sza jest płatną w czasie od 26 b. m. do 23 
maja, druga zaś w czasie od 24 maja do 4-gc 
lipca b. r. w miejskieh Kasach poboru. które 
Magistrat przed dniem 26 b. m. poda do wiado 
mości. Niewpłacone w powyższych terminach 
raty daniny będą ściągnięte egzekucyjnie przez 
Magistrat: wraz z kosztami egzekucyjnym 
i 5% odsetkami za zwłokę miesięcznie» po- 
cząwszy od dnia następuiącogo po upływie ter- 
minu płatności. 

OSOBISTE. Znany poeta, p. Jan Pietrzycki, 
został mianowany docentem języka jj literatury 
polskiej na politechnice w Gdańsku oraz inspe- 
ktorem gimnazyum polskiego w Gdańsku. — 
P. Pietrzycki jeszcze w ciągu bieżącego mie- 
siąca obejmie swoje funkcye. 

SPRAWOZDANIE Z XXIV WYSTAWY 
„SZTUKI”, pióra p. Józefa Trepki, mieści się 
na 6-ej stronie numeru. 

REFERAT MIESZKANIOWY w mieście Kra- 
kowie przejął z rak wiceprez. miasta Wielgusa 
wieeprez. m. Rol'e. 

BIURO MIEJSKIE KOLEI PAŃSTWOWYCH 
przy uł. Szpitalnej 36, będzie otwarte w Wiel- 
ką Sobotę do godz. 1 w pęłudnie. w drugi dzień 
Święte, t. jj w poniedziałek, od godz. 9—12 
w połunie, w niedzielę zaś będzie zamknięto 
przez cały dzień. 

ORYWAT. KOMITET POMOCY DLA ZDE- 
MOBILIZOWANYCH OFICERÓW Wójew. kra- 
kowskiego ukonstytucwał się na zebraniu w dn, 
11 b. m. i uchwalił wysłać doputaeye do Księ- 
cia Biskupa krakowskiego, wojewody krakow- 
skiego, prezesa Akademii Umiejętności i gene- 
rałą broni Szeptyckiego o objęcie protektoratu 
nad akcyą komitetu. Prezesem komitetu wy- 
brano Zazisł. hr. Tarnowskiego. wieeprezosami: 
br. Gotza-Okocimskiego, Dra Wł. Leop. Jawor- 
skiego, Karola Rollego i Dra Władysława Wol- 
tera, sekretarzem generalnym p. Władysława 
Gaertmera, skarbnikiem p. Mieczysława Wal- 
ezaka. Na zebraniu oświadczył przedstawiciel 
Dyrekcyi kolei, że ki'kanaście posad rezerwuje 
dla zdemobiliizowanych oficorów. Podobną de- 
klaracyę złożył dyiektor banku, p. Modrycki. 

W SPRAWIE WARSZTATÓW AUTOMOBI- 

LOWYCH "Polskiego Globu" przy ul. Wolskiej 
20, o których pisaliśmy wezoraj, dowiadnjemy” 
się, że odbywa się tan normalna praca repa- 
racyjna i to tylko we dnie, a nie w nocy. Tru- 
dno ostatecznie żądać usunięcia takich warszta- 
tów ze śródmieścia w obecnych czasach. Pro- 
joktowana budowa warsztatów karuzeli zosta- 
ła przez „Pol. Glob? zaniechana, sąsiedzi mog% 
więc być spokojni, że nie będzie ich deranżował 
nowy halas warsztatowy. Na czele „Poł. Glo- 
bu“ stoi p. Żeleński, a dyrektorem jest Dr Krze-' 
tuski, stanowcza więkeszość pracowników jest 
polską. 
, SCHWYTANIE SZAJKI BANDYCKIEJ. Jak 
już kilkakrotnie donosiliśmy, w powiecie chrza-: 
nowskim dokonano w ostatnich czasach szeregu 
napadów rabunkowych. Ostatni napad zaszedł 11 
b. m., a dokonało go trzech, w rewolwery uzbro: 
jonych, opryszków na kupea Bachnere z Chrzano= 
wa, Komenda podać w Chrzanowie wraz z przy”. 
byłym z Krakowa komendantem urzędu śleliczego 
policyi okręg. Dr Gebhardem, przeprowadziła w. 
całym powiecie kilka obław i ujęła na polach koło 
Zalasu niejakiego Grzegorskiego, lat ob, który — 
jak się okazało — był bersztem bandy, grsasującej: 
w okolicach tej wioski. Po wstępnem śledztwie, 
Grzegofski zeznał, że do jego szajki należy jeszcze 
czterech osobników i podał ich nazwiska. Policya 
w pościgu za apaszami przytrzymała dwóch 
z nich, którymi są: 20-letni J. Ryś z Tenczynka 
i 20-letni A. Paluch z Trzebionki. Aresztowani 
przyznali się, że brali udział w siedmiu napadach 
rabunkowych. Przy Grzegorskim znaleziono rewol- ~ 
wer, oraz portfel, wyładowany banknotami 5-ty- 
sięcznymi, Bandvtów przowieziono pod silną eskor- 
ią do sądu okr. karnego. Za resztą członków 
bandy Grzegorskiego trwa nadal pościg. 

OKRADZIONY CYGAN. Jak już donosiliśmy, 
do Krakowa przybyło w tych dniach około 100 
cyganów rumuńskich. eclem sprzedaży awvch wy- 
robów kotlarskich. Otóż ua druei dzień zaraz po 
przybyciu do naszego miasta. jeden z owych cyga- 
nów, Jan Michaj, zgłosił się na inspekcve policyi 
i doniósł, że skradziono mu w Wilnie walizę. za- 
wierająca trzy srebrne łyżki stołowe, trzy widelce, 
parę złotvch kolczyków. złoty medal, złoty krzyż, 
12.000 rubli carskich, oraz chusteczki jedwabne. 

WŁAMANIE. Do mieszkania Dra Wł Kossa 
przy uł. Szptalnej 7. włamali się jacvś nieznani 
sprawcy i skradli garderobę, oraz dwie walizy, 
łącznej wartości pół miliona marek. 


Z Polski ł ze świata, 


PIERWSZY ZJAZD BOTANIKÓW POL- 
SKICH odbył się w Warezawie w dniach 9 i 10 
b. m.. a miał on na celu głównie zorganizowar 
nie Tow. botanicznego. W zjeździe wzięło udział 
przeszło 100 uczestników ze wszystkich dziel- 
nie Polski. Oprócz spraw bieżących (sprawa ter- 
minologii, bibliografii i t. p), główną część 
obrad stanowilo omówienie statutu i pisma, 
które Towarzystwo ma zamiar wydawać dla - 
informowania świata naukowego zagranicą, 
o postępach i rozwoju botaniki w Polsce. Do 
zarządu powołano. między innymi, H1astępują- 
cych profesorów krakowskich: prof. Każ. Rou- 
porta i prof. D. Szymkiewicza, Ma członków 
honorowych wybrano prof Emila Godlewsk ero 
i prof. J. Rostafińskiego. Ze zebranych na zjeż- 
dzie składek uchwa!ono zakupić cesiełke war 
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-welską imienia zmarłego niedawno botanika 
i biologa, prof. M. Raciborskiego. 

PODWYŻSZENIE CENY BILETÓW TEA- 
TRALNYCH W WARSZAWIE, Nasz korespon- 
dent warszawski donosi nam, iż aktorzy w 
„Teatrze polskim“ uzyskali 50% podwyżkę, w 
innych teatrach 33%. Oczywiście cena biletów 
tcatralnych została podwyższona o 40%. 

ZUCHWAŁOŚĆ OSZUSTA. Znaną sztuczkę 
złodziejską z przebraniem się za oficera, aby 
módz „urzędować”, terroryzować i obłowić kię, 
urządził w tych dniach we Lwowie jakiś ogo- 
bnik niewiadomego nazwiska. Był w mundurze 
kapitana sztabu gen. o północy w kawiarni 
„„Imporial* przy ul. 3 Maja, a upatrzywszy tam 
sobie 2 eudzoziemki, żydówki, widocznie bardzo 
bogate, poszedł na odwach przy placu Św. Du- 
cha, z calą czelnością przedstawił się jako ka. 
pitan Dłużyński z sekcyi defenzywy 2 Warsza- 
wy i zabrał z sobą dwóch żołnierzy, rzekomo 
dla uwięzienia dwóch kobiet, podejrzanych © 
szpiegostwo. Na ulicy: dobrał sobie jeszcze po- 
licyanta, wrócił do kawiarni, aresztował owe 
kobiety, poczem odesłał żołnierzy i policyanta, 
a sam zawiózł kobiety do hotelu dla „zrobie- 
nia rewizyi*. Podczas tej manipułacyi zabrał 
gieżowi jednej z kobiet 50.000 mk. Sterroryzo- 
wane ofiary zrazu ulegały jego zuchwałości, 

potem dopiero okradziony żyd doniósł o wszyst- 
` kiem policyi. Już przedtem niewyrażne zacho- 
wanie się rzekomego kapitana obudziło podej- 
rzenie na odwachu i wysłano do niego podpo- 
rueznika z owym żołnierzem. ale wówczas uda- 
ło się oszustowi jeszcze wykręcić. Dopiero po 
zawiadomieniu policyi aresztowano go, po 
czem stwierdzono, że jego papiery są sfałszo- 
wane. Oczywiście oddano go władzom wojsko- 
wym. Aj 

TAJEMNICZA ZBRODNIA. Na linii kolejo- 
wej Leżajsk—Przeworsk, za stacyą  Klińcz, 
znaleziono wyrzucone z pociągu osobowego nr. 
711 zwłoki młodzieńca lat 17 z kłutemi ranami 
na głowie i całom ciele. 

ZWINIĘCIE „GAZETY WIECZORNEJ”. 
Pisma lwowskie donoszą, że wydawnictwo 
'„Gazety Wieczornej”„ma być zwinięte. Utrzy- 
mans ma być natomiast wydawnictwo „Gazety 
Porannej” z p. Zacharyasiewiczem jako klero- 
wnikiem. ł 
je NOWA ' JASKINIA GRY. W niemieckich 
dziennikach gdańskich pojawiło się znamienne 
ogłoszenie. Oto kasyno w „kurhauzie” kłajpedz- 
kim zawiadamia, że na tegoroczny Sezon letni 
potrzebuje dwudziestu krupierów do gry w ru- 
lcte i w baka. Widocznie powodzenie domu gry 
w Sopotach obudziło apetyty u Niemców na 
lekki zarobck. 


Z 4, 
Zawiademienia | komtaftaty. 


W ZWIĄZKU ARTYST ÓW-PLASTYKÓW (plac 
św. Ducha) w poniedziałek dnia 17 kwietnia zosta- 
nie otwartą wystawa obrazów pp.: artystów” Gra- 
matyki. Kisielewskiej, Kowalskiego, Malickiego, 
Jaxy- Małachowskiego, Modesa,  Oesterreichównej, 
Pinkasównej, zbiorowa wystawa Ś. p. Pola, Rzego- 
cińskiego, Zająca. ? 

KONCERT ARNOLDA FÖLDESYEGO, naj- 
sławniejszego czelisty doby współczosnej, odbędzie 
się we wtorek 18 b. m. 

ZARZĄD POLSK. TOW. CZERW. KRZYŻA 
zwołuje na 20 b. m. o godz. 5, przy ul. Pędzichów 
16. walne zebranie członków krakowskiego Od- 
działu miejscowego. Celem zgromadzenia jest wy- 
bór delegatów na walne zebrane Okręgowe. które 
się odbędzie 22 b. m. o godz. 6 w sali Rady Po- 
m iatowej. 

Z TOW. TECHNICZNEGO. Na ostaniem wal- 
nem zebraniu krak. Tow. technicznego uchwalono 
wniosek © udzielenie zarządowi absolutoryvum, 
przyjęto budżet na rok 1922, poczem uchwalono 
podnieść wkładki ezłonków miejscowych na 100 
marek, a zamiejscowych na 50 Mk. miesięcznie. 
Przy wyborach do prezydynm prezesem wybrany 
został dr inż. Jan Studniarski, wiceprezesem inż. 
Chromiński; do zarządu wybrano: inż. Szymona 
„Gołowinę, inż. Tadeusza Jaszezurowskiego, inż. 
Wiadvsława Kowalskiego, Dra inż. Jana Krause- 
ro, inż. Leonarda Nitscha, inż. Mieczysława Sei- 

sta i inż. Jerzego Struszkiewicza. 

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW  ROBOTNI 
CZYCH. Magistrat zawiadamia, że od wtorku 18 
do 29 b. m. będą wydawane uprawnionym robo- 
tnikon reputaty robofnicze, tytułem zaległych ra- 
eyi za miesiąc październik 1920 r., a to po 4 kg. 
chleba pszeno-żytniego, w cenie 66 Mk. za 1 kg. 
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Wiadomości kościelne, ` 

MUZYKA KOŚCIELNA, W Niedzielę Wiel- 
kanoeną o godz. 
Al. Szafrańska, artystka opery poznańskiej, od- 
Spiewa pieśni Grounoda i Saint-Saensa, a skrzy- 
pek W. Wilkosz odegra utwory Wieniawskie- 
go i Chopina, Przy organach K. Sokołowski. 

W poniedziałek dnia 17 b. m., w drugie Świę- 
to, w tymże samym kościele o godz. 12, M. Kor- 
czak-Goljńska, artystka opery lwowskiej, od- 
śpiewa pieśni Moniuszki i Hiindla, a skrzypek 
prof. W. Kłosiński odegra Beethovena i Handla. 

Rezurekcya w Wielką Sobotęo o godz. 7.30, 
przy udziale wojskowości, 4 


> CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2341-3234 
nauczycielstwo AM dst obornickiego (Wielko- 
pclska); 2342-gą funkcyonaryusze policyi państw. 
pow. tureckiego, okręg H łódzki; 2343-cią Kopalnia 
nafty „Pasieczka” P Brzozowski i H, Winiarz 
w Schodnicy; 2344-tą z okazyi otwarcia Sejmu wi- 
leńskicgi VI Komisaryat policyi _ Wilno-miasto; 
2345-tą zacnemu dyrektorowi H. Riidigerowi 
w dniu urodzin — urzędnicy i majstrowie Ski akc. 
Fabryki Portland cementu „Ogrodzieniec“; 2346 
12347 pracownicy poczty i telegrafu w Krakowie; 

2348-04 Bank zjednoczonych ziem polskich w 
Warszawie — wpłacając po 30.000 Mk. za cegieł- 
kę. Pozatem inż. Witold Noskowski, ku czci Ś. p. 
Dra Rospędzikowskiego, złożył na cele odbudo- 
wy Zamku 1000 Mk., a Leopold Feiweles. jako 
karę za bieganie po stokach Zamku, 2000 Mk. 

z z 
FERN NEKROLOGIA. 
|Kazimierz Laskowski, prezes Tow, 


Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, były de- 
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Elegancki ś 


ubiera się u firmy WS" krak 


12 w kościele Św. Piotra 


„GŁOS NARODU“ z dnia 16 Kwietnia 1922 roku. 


legat i starosta krakowski, zmarł onegdaj na- 
gle we Lwowie, w sali koncertowej, podczas 
wykonywania „Stabat Mater* Rossiniego. — 
Zwłoki zostaną przewiezione do Gorlic i zło- 
żone w grobach rodzinnych, i i ; 


Eeee 


Polscy Rodzice Katolicy! 


Poznajcie niebezpieczeństwo, jakiem grozi 
dzieciom waszym szkoła mieæeząnal 

Walczyć o szkołę wyznaniową — jest Ści- 
słym obowiązkiem rodziców katolickich! 

Czytajcie broszurę ks. posła Adamskiego: 
» „Szkoła wyznaniowa czy mieszana?« 
Skład główny: Księgarnia Społeczna = Po- 
znań, Skarbowa 12, — Żądać w kriecarniach! 
Cena 240 Mkp, 


KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ złoto, platyną, srebro, 
brylanty, oraz wszełką biżuteryę nową i antyczną; 
płacę najwyższą wartość, — KUPUJĘ zęby 
sztuczne, nawet połamane, płacę za sztnkę 2007 
600 Mk. Józet Cyankiewicz w Krakowie, ul. Sław- 
hoeka L. 1. Zakład zegarmistrzowgko-jubilereki. 
460) 
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Reporluar teańru miej, im. S. Słowackiego 
Niedziela 16 b. m.: Po poł. „Czysty interes" Kie- 

drzyńskiego, wieczorem „Siejba* G. Vanzype. ` 
Poniedziałek 17 b. m: Po poł. „Dzieci ziem 

T. Rittnera. wieczorem „Djabeł i karczmarka”, 
Wtorek 18 b. m.: „Matka Przybyszewskiego, 
Środa 19 b. m.: „Djabeł i karczmarka.* , 
Czwartek 20 b. m: „Horsztyński", 


Miejski teatr: Opera i Operetka, 


Niedzieła 16 b. m.: Po poł. „Rigoletto“, wieczo- 
rem „Żydówka, | Me. 

Poniedziałek 17 b. m.: Po pol „Amor w śniegu”, 
wieczorem „Carmen“. 


Repertuar „Nowości”, 


Niedziela 16 b m.: Po poł. „Krowederskio Zu- 
chy“, wieczorem „Księżniczka foxtrotta". 

Poniedziałek 17 b. m.: Po poł. „Lola z Ludwi- 
nowa", wieczorem „Szpera*, 


ZEE O aa 
Danton. 


W obrazie tym z niezrównanym Emilem 
Janningsem i I. Runiczem w głównej roli, 
kinematografia współczesna sprawiła nowy 
cud. Dzięki niej ożyła na płótnie ekranu 
epoka Wietkiej Rewolucyi francuskiej, Wy- 
pełniły się szumem, zgiełkiem, gwarem sza- 
lejących tłumów ulice starego Paryża, sta- 
nęły w ogniu zamki arystokratów, zamajar- 
czyły na placach zarysy tragicznej giłotyny 
w tym czasie, gdy śmierć kosiła bezlitośnie 
tysiące głów. Wśród grozy i niebezpie- 
czeństw ówczesnego życia ludzie szukali za- 
pomnienia w płomiennym szale miłości — 
to też nigdy kult rozkoszy. nie panował ró- 
wnie wszechwładnie. 

Na mrocznym tle tej epoki genialna ręka 
reżysera wskrzesiła tytaniczną postać Dan- 
tona, fascynującą sylwetkę  Robespiorra, 
grożne oblicza Fouquiera-Tinvilie j słodką 
Imcylię Desmoulins. | 4 

Obraz „Danton*, który od niedzieli wy- 
świotła, Kinoteatr „Wanda“, stanął na szczy- 
cie nowoczesnej sztuki kinematograficznej. 
{ÍO mocna | 


„Pokucie” naftowa spółka 
w Krakowie. 


Dnia 26 z. m. odbyło się konstytuujące Wal- 
ne Zgromadzenie „Pokucia“, Naftowej . Spółki 
Akcyjnej we własnym lokalu przy w. Pań- 
skiej 10. 

Do Rady Nadzorczej wybrano: Dr Tadeusza 
Starzewskiego, Bronisława  Wyganowskiego, 
Franciszka Karpińskiego, Władysława Arvaya, 
Stefana Krasuckiego, Jerzego Jampolskiago, 
Mieczysława Walczaka i Leona Pachulskiego. 

Do Dyrekcyi: Stefana Bauera, Michała Pa- 
chońskiego i prokurzystę Zenona  Pruszyń- 
skiego. 

Syndykiem ustanowiono Dr Tadeusza Mik- 
siewicza. „A 

Do Komisyi rewizyjnej wybrano: Józefa 
Strzyżowskiego, Józefa Żuławskiego i na za- 
stępstwo Stefana Pacha. 

Rok obrotowy Spólki Akcyjnej rozpoczęto 
z dniem 1 stycznia. 

„Pokucie“ Spółka Akcyjna przyjęła aktywa 
i pasywa Spółki „Pokucie“ z 0. 0o, a w tem 
kopalnie nafty produktywne: „Anna“ w Bóbr- 
ce, „Sadyba“ w Tekuczy, „Franciszek“ w Mru- 
kowej, w wierceniu szyb nr. 2 w Tekuczy, 
„Uroczyskó* w Kosmaczu, „Charlottengliick* 
w Krościenku Wyżnem i chwilowo zastanowio- 
ne: „Irma“ w Jaszezwi i „Ottokar“ w Bóbrce 
oraz rozległe terena naftowe we wschodniej 
i zachodniej Małopolsce. Kapitał Spółki wynosi 
40 milionów Mkp., podzielonych na 40 tysfęcy 
akcyi po 1.000 Mkp. 
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, Łe sportu. 
~ Zlot Sokołów chorwackich 


i zawody międzynarodowe Związku towarzystw 
gimn. całej Europy w Lublanie rozpoczną się 
już dnia 28 lipca. W dn. 30 lipca i 5 sier- 
pnia odbędą się popisy młodzieży szkolnej. 
Właściwy zlot rozpocznie się dn. 11 sierpnia. 
W dniu tym odbędą się zawody » urządzone 
przez międzynarodowy Związek towarzystw gi- 
mnastycznych Europy. Czynione są starania, 
aby uczestnicy zlotu otrzymali na kolejach ju: | 


En 
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gosłowiańskich 75% zniżki, oraz ulgi przy wi- 
zowaniu paszportów i t. p. Miesźkania dla de- 
legacyi i grup sokolich, które się zgłoszą, za- 
wczasu będą przygotowane. 


Bieg rozstawny 
Cambridge—Oxford—Punsylwania. 

Do biegu na przestrzeni 6.436 m. wystawiły 
uniwersytety wymienionych miast swoje naj- 
lepsze sztafety. Ze względu na wysokość po- 
ziomu lekkiej atletyki w Ameryce liczono się 
powszechnie z porażką drużyn angielskich. 
Wbrew oczekiwaniom pierwsze miejsce zdoby- 
ła drużyna uniwersytetu Cambridge w czasie 
18 minut 0.07 eskundy. 

. Wiedeń. 

Niemałą sensacyę wywołała przegrana Ræ- 
pidu, wieloletniego mistrza Wiednia, z Hakoa- 
hem w stosunku 3:1. Zdaje się przeto, że Ra- 
pil nie zdobędzie w tym roku tytułu mistrza; 
chyba, że nastąpi w ostatniej chwili szereg nie- 
spodzianek szczęśliwych dla Rapidu. 
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Z krakowskiej opery. 
>< Hafevy — Żydówka, ' v 

Sczon pierwszego roku działalności operowej 
w Krakowie, zaznacza się stale using pracą, 
którą jednak warunki teatralno nader utrudnia- 
ja. Zbyt mała scena, brak odpowiednich stylo- 
wych kostyumów, słaba obsada orkiestry, oto 
braki, które się dają we znaki przy każdej ope- 
rze, wymagającej większych zespołów chóral- 
nych. stylowych dekoracyj i stylowego wykoń- 
czenia. Stąd też i „Żydówka“ Halevy'ego, mi- 
mo staranności w opracowaniu partyj ensemblo- 
wych i mimo opanowania zarówno głosowego 
jak i scenicznego partyj solistycznych, nie na- 
strajała widza na ton majestatycznego patosu 
ni grozy, a całość mimo widocznych wysiłków 
dyrygenta Eichstadta, nie dociągała poziomu 
heroicznej opery. 

Żydówkę kreowała p. Jaworzyńska, dające 
dużo dramatycznej exprasyi i przejęcia się rolą, 
Jej Rachela wzbudzała rzeczywiste współczu- 
cie w wyrazistości i prawdzie psychologicznej. 
Głosowo bardzo poprawnie opracowana. odpo» 
wiada ta rola p. Jaworzyńskiej w dramatyczno- 
ści swego charakteru. Mniej wydatnie wypadła 
seena prośby o błogosławieństwo Tleazara, 
gdzie należałoby wlać więcej lirycznego ciepła 
w kantylenę i więcej zeiszenia w błagalna aryę. 
Elcazarem był p. Woliński, gość warszawski, 
znany z doskonałego Prukeriona w „Madame 
Butterfly”. Rola starego patryarchy mniej wy- 
padła, jednakowoż korzystnie, Mimo opanowa- 
nia głosowego, przyczyną była ta słaba gra 
sceniczna; zwłaszcza akt ostatni, wstrząsający 
tragizmem sytuacyi, wyszedł blado. Imponu- 
jąco prezentował się p. Mazanck jako Brogni. 
Doskonało warunki zewnętrzne, wspaniały u- 
biór wielkiego mistrza, stwarzały z niego im- 
pomującą postać. Poza paru niewyrównaniami 
i głosowo również dał pierwszą skończoną kre- 
acyę w szeregu swych tegorocznych występów. 
P. Bandrowska-Osmecta śpiowała Leokadyę 
z dużą muzykałnością. P. Ostrowski, jako ksią: 
Żę Leopold, pokonywał sceniczne trudności, 
lecz głosowo nie dosięgał miary bohaterskiego 
tenora wielkiego, stylu. Podnieść należy usilną 
pracę kapelmistrza Eichstidta, który prowadził 
całość tego wielkiego zespołu z energią i aku- 
ratnością, 


W całości wystawienie tej opery można nar 
zwać śmiałym wysiłkiem, w myśl zasady: 
„Mierz siły na zamiary”. 
Dr Melania Grafczyńska, 
Be l‘ "fi SORO. ORO O OARĄCOONAN 


Nauka, literatura, sztuka. 


„ARCHITEKT”. Po siedmiofctniej przerwie, 
ukazał się w tych dniach I zeszyt pisma o ar- 
chitekturze, budownictwie i przemyś'e artysty- 
cznym. Zawiera reprodukcye projektu prof. 
Szyszko-Bohusza na spowiednicę i krużganki 
Stołu Pańskiego na Jasnej Górze, szczegóły 
z kościoła 0O. Jezuitów w Krakowie, pawilony 
„Targów Wschodnich”; w części poświęconej 
architekturze dawnych czasów: Rotundę śś. 
Feliksa i Adaukta na Wawelu; artykuły oma- 
wiają przyszłe zadania architektury polskiej, 
sprawę odbudowy kraju i inne aktualne. — 
Egzemplarze w Redakcyi: Kraków, Wolska 40. 

KONKURS NA POMNIKI POWSTAŃ. Za- 
rząd Związku artystów polskich „Rzeżba” 
wznawia zapoczątkowany w roku 1920 kon- 
kurs rzeżbiarski na pomniki dla stołecznego 
miasta Warszawy, a mianowicie: pomnik po- 
wstania 1831 r. (Noe Listopadowa), pomnik po- 
wstania 1863 r. (Romuald Traugutt). Pod bu- 
dowę pomnika powstania 31 r. przeznaczony 
jest plac obok pałacu Belwederskiego, pod bu- 
dowę pomnika r, 1863 plac Dąbrowskiego. 
Oprócz tego, na jednym 2 tych placów ma sta- 
nąć pomnik Bohaterskich walk o niepodległość 
Polski. Udział w kakursie mogą wziąć tylko 
artyści-rzeźbiarze Polacy. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA PO- 
MNIK KOŚCIUSZKI W ŁODZI. Na rozpisany 
swego czasu w Łodzi konkurs na projekt po- 
mnika Kościuszki nadesłano ogółem 18 prac. 
Stosownie do warunków konkursu, sąd kon- 
kursowy przyznał trzy nagrody: I-szą p. Stan. 
Pawlakowi z Warszawy, M-gą p. W. Konopce 
z Łodzi, Ml-cią p. Franc. Rotowi z Warsza- 
wy — jednak nie polecił żadnej z prac do wy- 
konania. 
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Silne stanowisko Polski w Genui. 


Warszawa. (Telef. wł.) P. Smogorzewski do- 
nosi x Genui, że w tych kilku dniach trwania 
konferencyi uwydatniło się bardzo wyraźnie, jak 
dalece moralna sytuacya Polski jest Obecnie 
pewniejsza i silniejsza, aniżeli podczas dwóch 
pł.rwszych zgromadzeń Ligi Narodów, nie mó- 


wiąc już o Spaa. Niewątpliwie będziemy mieli. 


jeszcze trudności z naszymi przeciwnikami, któ- 
rzy nie pominą sposobności do wysunięcia 
swoich żądań. |=, 

W kołach polnformowanych zapewniają, że 
Galwanaukas poruszy sprawę wiłeńską, gdy 
konferencya zajmie się wnioskiem wzajemnego 
zobowiązania się państw do zachowywania po- 
koju na przeciąg dziesięciu lat. Zobowiązania 
takio wymagają oczywiście uprzedniego usta- 
lenia wszystkich granie. 

Petruszewyca przyjechał do Genui i obdzielił 
delegacye memoryałem, adresowanym do kon- 
foroncyi, z przedstawieniem rzekomego ucisku 
w Galicył wschodniej, a żądającym utworzenia 
niepodległego państwa zachodnio-ukraińskiego, 

Nakoniec należy zanotować pogłoskę, że Ra- 
thanau ma zamiar podnieść sprawę G. Śląska 
opierając się wyłącznie na podstawach ekono- 
micznych. , 


Min. Skirmunt rozmawiał z Szancerem w 


sprawie ostatecznego ustalenia granic wschodh 
nich 1 zaprotestował przeciwko poruszania 
sprawy wileńskiej. Szancer nie zajmie stanow. 

ską utrudniającego. 

Niektóre francuskie dzienniki donoszą x G6 
nui, że pewne i poprawne stanowiska Polski 
i Małej Entonty zasługuje na wyróżnienie i £d 
państwa te są zdecydowane nie dopuszczać dal 
wytrącenia konferecyi z właściwej drogi Fram 
cya i Belgia znajdują w Skirmuncie, Beneszu, 
Bratianu cennych współpracowników. Barthou 
oświadczył dziennikarzom: Francya dąży da 
zapewnienia pokoju i stworzenia pracy gopa 
darczej. Traktaty pokojowe nie zapewniają tex 
go wszystkiego, o0 było jej obiecanem podczań 
rokowań pokojowych. Nie zawarto traktat 
gwarancyjnego, to też Francya musi dbać sa- 
ma o własne bezpieczeństwo. Poszczególni 
dzienniki przy omawianiu sprawy rozbrojenia 
przedstawiają Francyę jake „trzymającą w łe 
dnem ręku sztylet a w drugiej rewolwer“. Nid 
może być nie fałszywego; Francya nie moża 
zamknąć oczu na wypadki w Gliwicach a faki 
ty te ujawniły, że w Niemczech żyje idea od 
wetu, której wynikiem, wcześniej czy później 
będą zamachy na Francyę pokojową. Francyą 
nie może dopuścić do rozbrojenia. 


Międtynanod. konierencya bankowa. ~ Naprawa walu. 


Rzym. Radio P. A. T. Pierwsza podkomisya 
komisyi finansowej postanowiła obrać za głó- 
wnay punkt swych obrad kwestyę walutową. 
Podstawę dla obrad stanowią materyały zobra- 
ue przez ekspertów w czasie narad lond gą: 
skich. 

Angielski kanclerz skarbu, sir Robert Horne, 
przedstawił projekt zwołania międzynarodowej 
keuterencyi bankowej z udziałem banków emi- 
syjnych wszystkich krajów. W dyskusyi zabie 
ral głos delegat niemiecki, minister Hermes, 
który poruszył sprawę bilansu wewnętrznego 
i zewnętrznego kraju, oraz delegat rosyjski Ra- 
kowski, który omawiał stanowisko ekspertów. 
londyńskich w kwestyi „rosyjskiej. 


Obrady podkomitetu dla spraw finans. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi z 
Genui: Komisya finansowa utworzyła dwa dal- 
sze podkomitoty, a to dla spraw kredytowych 
i dla spraw kursów weksłowych. Uchwalono 
nadto, aby w komisyach specyalnych oprócz 
przedstawicieli państw. zapraszających oraz 
Niemioe i Rosyi zasiadało nie 4, lecz 5 przed- 
stawicieli innych państw. Do składu podko- 
misyi dla spraw walutowych wszedł dodatko- 
wo przedstawiciel Rumunii, zaś do podkomi- 
syi dla spraw kredytowych wybrano przedsta- 
wicieli Szwecyi, Austryi, Łotwy, Hiszpanii 
i Szwajcaryi, do komisył dia kursów wekslo- 
wych przedstawiciełe Polski, Jugosławii, Gre- 
cyi, Norwegii i Węgier. W tem sposób Węgry 
zostały także dopuszczone do udziału w pra- 
cach komisyjnych. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosi z 
Genui: Na wczorajszem posiedzeniu podkomi- 
totu dla spraw finansowych zaproponował prze- 
wodniczący Robert Horne, aby podkomisya 
przedewszystkiem zajęła się sprawą naprawy 
waluty, Zalaniem przewodniczącego konieczną 
jest stabilizacya walut, Jakkolwiek całkowite 
rozwiązanie tej sprawy mie jest jeszcze dziś 
możliwe, to jednak należy je przygotować. 
Konferencya dużych banków amerykańskich 
mogłaby ustalić praktyczne zasady, poprawy 
stosunków x 


Specyalna komisya ekonemiszna, 


Genua. P. A. T, Na propozycyę delegata 
Niemiec, Rathenaua, utworzono przy kormisyi 
finansowej specyalną komisyę ekspertów w za- 
kresie Spraw ekonomicznych, Delegat Rosyi 
sowieckiej Rakowski zaprotestował przeciwko 
nieudzieleniu Rosyi miejsca w komisyi. Na to 
przewodniczący komisyi finansowej sir Robert 
Horne odpowiedział, że komisya rzeczoznaw- 
ców, złożona wyłącznie ze specyalistów, ma 
charakter Ściśle apolityczny. W kołach konfe- 
rencyi genueńskiej przypisują pracom tej ko- 
misyi szczególną wagę, zwłaszcza w sprawie 
opracowania programu finansowego i ekonomi- 
cznego. 


Sowiety przeciw Francji. 


Hannower. Radio P. A. T. Specyalni spra- 
wozdawcyj genueńscy dzienników berlińskich 


Warszawa. (Telef. wł.) W kołach politycz- 
nych w Belgradzie przewidują przybycia p. 
Naczelnika Państwa na Ślub króla Aleksandra 
z księżniczką rumuńską Maryą, który ma się 
odbyć 1 czerwca. 

W czasie pobytu Naczelnika Państwa maja 
być omówione podstawy rokowań jugosłowiań- 
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domoszą, Że zanosi się na zaostrzenie stosunku 
między Sowietami a Francyą. Cziczerin oświad- 
czył w wywiadzie, 20 Rosya nie pozwoli, by 
traktowano ją tak, jak traktowano Chiny na 
kongresie wersalskim, Piątkowe posiedzenie bę: 
dzie miało dla kwestyi rosyjskiej znaezonie dex 
cydujące. 


CZICZERIN PRZECIW POSTULATOM LOND. 

Rzym. (A. W.) „Tribuna” donosi, jakoby, 
Cziczerin w rozmowie z jej korespondentem 
miał oświadczyć, że odpowiedź Sowietów na 
memorya? ekspertów londyúskich będzie no- 
gatywną. 


ODROCZENIE WAŻNEGO POSIEDZENIA, 

Hanower. P. A. T. Radio. Naznaczone na 
dzień 13 kwiotnia posiedzenie komisyi polity< 
cznej, na którem miały być omawian: sprawy 
rosyjskie, zostało, na prośbę delegatów rosyj: 
skich, odłożone, ponieważ delegacya rosyjska 
oczekuje ważnych instrukcyi z Moskwy. Ogólk 
nie sądzą, że rokowania te rozpoczną się. dopiaę 
ro z końcem przyszłego tygodnia. 


PRZERWA OBRAD TYLKO W W. NIEDZIELĄ 
Genua. P. A. T. (W. B. K.) Przerwa w pra4 
cach potrwa tylko przez niedzielę. W niedzielą 
na zaproszenie kierownictwa konferencyi, udar 
ją się uczestnicy konferencyi na wycieczkę da 
Rapallo. W poniedziałek rozpoczną się dalszą 
prace konferencyt. z 


Francya niezadowolona. 


Paryż. (A. W.) W Paryżu wzrasta nastrój nie- 
przychylny dla konľerencyi. Wzmagają się 
wpływy tych osobistości, które chcą zmusić 
rząd do wycofania się z konterencyi. Na razie. 
niema jeszcze dostatecznych danych, by módz 
się wycofać z konfoerencyi. Rola Cziczerina nie 
podoba się ogólnie we Francyi. J 

„L'Action Francaise” zaklina Poincarego, by 
wycofał delegacyę francuską =z konferencyfj 
w Genui, choćby ze względu na ostatni zamach 
niemiecki w Gliwicach. Dziennik ów, 
pownia, że krok taki Poincarego powitałaby, 
cała Francya z radością. 3 


Optymizm angielsko-włoski. 


Genua. (A. W.) Anglia i Włochy zapatrują 
się na przebieg konferencyi z wielkim spoko” 
jem. Oba te państwa sądzą, że konferencyi nie 
zagraża w najbliższych dniach Żadne niebez- 
pieczeństwo. Nawet sowiety, od których można 
oczekiwać najwyższych niespodzianek, gotowe 
są (?) dyskutować nad twardymi warunkami 
ekspertów londyńskich. Wogóle daje się zaw 
ważyć, że wszystkie państwa chcą kontynuo* 
wać rokowania, żadne z państw nie chce brač 
na siebie odpowiedzialności xa zerwanię kome. 
forencyi a CHE 


LENIN W GENUI? © 


Warszawa. (Telef wł) Na liścia oficyalnej 
delogatów sowieckich w Genui tiguruje Lenin, 


1 


skich i polskich o traktaty, uA 

Do Belgradu przyjechałby p. Naczelnik Pafs 
stwa z Bukaresztu, dokąd ma przybyć w d 
gioj połowie maja. 


REDUKCYA SIŁ URZĘDNICZYCH. 


Warszawa. (Telef. wł.) Redukcya urzędników, 
postępuje w dalszym ciągu. W roku bieżącym 
ma ubyć u nas jeszcze około 40.000 urzęd- 
ników z etatu. 
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Działy: Damski, męski, wojskowy. 
Każdy dział prowadzony jest osobno przez 
znakomitvch fachowców. 


„GŁOS NARODU* z dnia 16 Kwietnia 1922 roku. 


Towarzystwo Obrony Zachodnich Kresów. Polski. 


Za czas od 1 stycznia 1919 r. do 31 grudnia 1921 r. 


Dnia ii kwietnia b. r. odbyło się Walne 
Zebranie Towarzystwa. Zagaił je prezes Ka. 
Kan. Dr. Jan Korzonkiewicz, a sekretarz To- 
warzystwa profesor Henryk Pachoński przed- 
stawił sprawozdanie Zarządu z działalności 
Towarzystwa, z którego podajemy najważniej- 
sze fakta i cyfry: 

W pierwszem powstaniu Towa- 
rzystwo niosło pomoc powstańcom w okresie 
ruchu zarówno powstaniowego jak i w czasie 
późniejszym opiekując się nimi w barakach w 
Oświęcimiu, Jaworznie i Sosnowcu po przekro- 
czeniu przez nich granicy Górnego Śląska, 
przez dostarczanie im żywności, ubrań, książek, 
gazet, przez oprowadzanie ich po Krakowie. 

W drugiem powstaniu Towarzystwo 
dostarczało powstańcom pomocy, według zle- 
ceh czynników decydujących. 

W trzeciem powstaniu dostarczano 
żywności, ubrań, lekarzy, sanitarjuszek, Je- 
karstw. bandaży, mowców do zwalczania ko- 
munistów nadsyłanych przez Prusaków colem 
rozbicia jedności pozałrontowej. Po likwidacji 
powstania zajęto się powstańcami w barakach 
w Oświęcimiu, Wicikich Dworach, w Jankowi- 
cach, w czem zwłaszcza Komitet oświęcimski 
przychodził nam z pomocą, sprowadzano pow- 
stańców do Krakowa i oprowadzano ich, A kiedy 
Komisja międzynarodowa ściągnęła powstańców 
grupami na Górny Śląsk, Tow. opiekowało się 


powstańcami pozostałymi ze względów poli- 
tycznych czy fizycznych, wysznkiwało im po- 
sady, jak również odsyłało ochotników z in- 
nych miast Rzeczypospolitej. 

Towarzystwo brało żywy. udział w plebis- 


cycie, przygotowując doń Górnoślązaków 
przez kursa plebiscytowe dla męż- 
czyzn. Kursów takich było 67. Każdy kurs 


liczył 40—60 uczestników, przebywających w 
Krakowie na calkowitem utrzymaniu Towa- 
rzystwa przez 8 tygodnie. Trzy kursa ple- 
biscytowe dia kobiet, 13 kursów dła zdemobi- 
lizowanych Hallerczyków, Kursa ochroniarskie 
które wykształciły 147 kierowniczek ochronek, 
Kurs oświatowo-pedagogiczny 
dla nauezycieli i nauczycielek z Górnego Ślą- 
ska, którzy mieli odwagę w czasie wakacji 
1920 r. ueżostniczyć w nim. Kursa rzeczy 
polskich dla powstańców niemogących 
przebywać na Górnym Śląsku kształcenie 
szkolnej młodzieży górnośląskiej, przyjmowanie 
wycieczek górnośląskich, w których wzięło udział 
przeszło 30.000 uczestników, oprowadzanych 
po Krakowie, Wieliczce, podejmowanych ko- 
sztem Towarzystwa, urządzanie dla wyciecz- 
kowców wieczornie, w których brali 
udział wybitni przedstawiciele sfer cywilnych, 
wojskowych i duchownych. Przyjmowanie d y- 
plomatów zagranicznych, wydawanie włas- 
nym nakładem odezw, broszur agitacyjnych, 


$piewników, metalowych odznak, dla kobiet 
dla mężczyzn zakupywano książki, które wa- 
gonami wysyłano na Górny Śląsk celem orga- 
nizowania bibljotek i czytelni. Towarzystwo 
przeprowadziło rejestrację  Górnośląza- 
ków w zachodniej Małopolsce, zaopatrywało 
udających się nal plebiscyt z Małopolski, 
Śląska Cieszyńskiego, Austrji, Włoch i t. a. 
w środki aprowizacyjne í pieniądze, przepro- 
wadziło transport plebiscytowców 
na Górny Śląsk otoczywszy: ich lekarzami i sa- 
nitarjuszkami, przez swe biuro prasowe infor- 
mowało o wypadkach prasę polską, urządza- 
ło wiece celm zaznajomienia szerszych 
warstw społeczeństwa ze sprawami kresowe- 
mi. Wiecami przeorano całą Małopolskę, ziemię 
lubelską, wołyńską, kielecką, płocką. Zorgani- 
zowanmo Komitety plebiscytowe, z 
których Komitety w miastaćh pogranieznych 
jak Oświęcimiu, Jaworznie, Chrzanowie, odda- 
ły wybitne usługi. 

Wszystkich tych prac dokonało Towarzy: 
stwo li tylko przy, pomocy finansowej całego 
społeczeństwa, które na skutek naszych odczw, 
mów wiocowych, ofiarowało hojnie artykuły 
żywności i-pieniądze. Zwłaszcza inteligencja i 
robotnicy oddali nieocenione usługi. Wszystkim 
pracownikom, ofiarodaweom i moralnym prote- 
tektorom składamy gorącą podziękę, całemu 
zaś społeczeństwu bilans za okres trzechletni. 


Straty Rachunek Zysków i Strat Zyski 
PRZEZ CA DT Z RER DAO AE TESE BEEE E REES E e az: eae pam ME TORZE i - 
Rk Utrzymania kursów pleb. i frebl. . 2,465.807 |32|| Rk Wkładek członków . » « « « «1. 10.085 | 49 
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„ źapomóg: w gotówce, « o o . . «| 6,482.900 |54 garderoba . . „| 8.845.034 | —| 13,160.087 | — 
» z MA BRIUNZO . e « o aa 18,766.348 |91| 25,199.244 |45 FEN e | 
„ Kosztów podróży służbowych.i ko- 
sztów reprezentacyjnych . ses. 988.954 | 01 
„ Komitetu Cieszyńskiogo . e s... 153.129 |84 
» Rejestracji emigrantów górnośląs- 
kich uprawnionych do głosowania 254.684 |80 
„ Kosztów administr. nieruchomości . 44 |40 
„ „łransportu emigrantów górnosląs- > 
SIGNET. rowów, 2,260.078 | 77 
» Kapitału .......... |. | © © 34,245.499 KU l 
Mp. 80,354.989 | 84 Mp. 80,354 968 | 84 
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Kraków, dnia 14. marca 1922 r. ZARZĄD GŁÓWNY: 
Prezes: Wiceprezes: Sekretarz: wsarbnik $ Buchalterja: 


X. Dr. Jan Korzonkiewicz m.p. Prof, W. Sikora m.p. Prof. Henryk Pachoński m.p. X, Józef Tomera m. p. 


lnż, A. Adelman m. p. 


Stan czynny 
R o m E, 


Dyr. St. Wiśniewski m. p. 
Dyr. Lewandowski in. p. 


Za zgodność z księgami KOMISJA REWIZYJNA: 


Rachunek Bilansu 


Tadeusz Paszkowski m. p. 
Wiceprez. Rolle na. p. 


J. Maksymowicz m. p. 


Dyr. Tadeusz Onyszkiewicz m. p. 


Stan bierny 


CEA GEE. „ul 


RER 


I Gotówka płynna: Wierzyciele: Komisarjat Bytom . e « . 1,098.429 | 40 
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Nieruchomość przy ul. Wielopole 4 . , 22,588.250 

Ruehomości w biurze. . . „ « . Ti t 201.354. . 

Dłużnicy: Centr. Komitet w Warszawie 267.066 : 

DIEM ZY WAZY 232.525 499.591 

Aprowizacja: Zapas prowiantów . . . . 281.802 b 

„ garderoby , . 465.870 "| 747.679 . 
Mp. Mp. 36,419.979 | 20 
A | 


Kraków, dnia 14. marca 1932 r. 
Prezes: 
X. Dr. Jan Korzonkiewicz m.p. Prof. 


Inż, A. Adelman m. p. 
Dyr. Lewandowski m. p: 


Wiceprezes: 


W. Sikora m. p. 


Tadeusz Paszkowski m. p. 


ZARZĄD GŁÓWNY: 
Sekretarz: 


Za zgodność z księgami KOMISJA REWIZYJNA: 


Król Aleksander dziękuje za Orła Białego 


Warszawa, P. A. T. Naczelnik państwa otrzy- 


mał od króla AleySandra serbskiego, który od- | wileńskich 


znaczony został orderem Bi 
dziękczynną następującej treści: J. E. Pan Na 
czelnik Państwa, Warszawa. Minister Rzeczy- 
pospolitej Polskiej doręczył mi dziś rano od- 
znaki orderu Bialego Orła, które Pan zechciał 


MORACZEWSKI REPREZENTANTEM SEJMU 
W WILNIE, 


(Telef. wł.) Na uroczystościach 
będzie reprezentował Sejm wicemar- 


Warszawa, 


ego Orła, depeszę | szajek Moraczewski. 


ZIEMSKIEGO. 
Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa pod. 


mi nadać, W tym nowym dowodzie przyjaźni |pisał nominacyę p. Seweryna Ludkiewieza na 
Naczelnika państwa polskiego widzę pragnienia | prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, zwalnia- 
dalszego zacieśnienia węzłów, łączących nasze |jąc jednocześnie p. Makulskiego z tymezasow.e- 
państwa i w tej myśli prcszę Pana, aby zech-|g6 kierownictwa tego urzędu. 


ciał przyjąć wyrazy moieh najlepszych życzeń 
pomyślności dla Polski i szczęścia dla niego, 
(—) Aleksander. 


Ustrój administracyjny Wileńszczyzny. 


\ 
PREZES NAJW. SĄDU WOJSKOWEGO. 
Warszawa. (Telef. wł.) Prezesem Najwyższe- 
go Sądu wojskowego w Warszawie ma być 
mianowany „b. oficer II. Brygady pułkownik 
Józef Daniec, który zostanie mianowany gene- 


Warszawa, (Telef. wl.) Po przyłączeniu Wileń. ralem 


szczyzny w opracowanym dla niej statucie ma 
być utworzona oddzielna jednostka administra- 
cyjnu, odpowiadająca województwu wileńskie- 
mu, Jednocześnie obecnie istniejące wojewódz- 
twa nowogrodzkie będzie podzielone pomiędzy 
sąsłednie, t. j. poleskie i białoruskie a część 
będzie dołączona do obszaru wileńskiego, 

DOSKONALY POBÓR REKRUTA W WILEŃ. 

SZCZYŹNIE, 


Wiłno. (A. W.) Pobór rocznika 1901 reku, 


Plotki ukraińskie. 


Lwów. (A. W.) Amerykańsko - ukraińską 
Swoboda” donosi, jakoby jeden z posłów 
amerykańskich wniósł na kongresie rezolucyę, 
demagającą się, aby kongres: zwrócił się do 
sekretaryatu stanu Hughesa z prośbą o przedło- 
żenie kongresowi faktów w Sprawie okupacyi 
Galicyi wschodniej przez Polaków. Rezolucya 
ta została rzekomo przyjętą i odesłaną do ko- 


rozpoczęty w końcu marca b, r., postępuje bar- | misyi spraw zagranicznych, „Swoboda” dodaje, 
dzo pomyślnie, Wobec tego, że termin poborów | że rezolucya ta wniesioną została na Życzenie 


J 
powną, że procent rekrutów, którzy się stawili 
wynosić będzie 90 do 97. Zdarzały się wy- 
padki, że zgłaszali się także poborowi, których 
rzez zapomnienie nie wpisano do wykazów po- 
horowyen. 


upływa dopiero dnia 25 b. m., nie można podać | emigrantów z Galicyi wschodniej, obecnie Oby- 
eszcze dokładnych danych. Jest jednak rzeczą | watełi Stanów Zjednoczonych. 


Przed porozumieniem w sprawie G. Slasha, 


Genewa. P, A. T. Prezydent Calonder oświad- 
czył, że w rokowaniach, które się toczyły mię- 


Prof. Henryk Pachoński m.p. X. Józef Tomera m.p. J. Maksymowicz m.p. 


Dyr, St. Wisniewski m. p. 
Wiceprez. Rolle m. p. 


Skarbnik : Puchalterja: 


Dyr. Tadeusz Onyszkiewicz m. pe 
LB 
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dzy pelnomocnikami polskim i niemieckim, 
osiągnięto caikowitą zgodę w sprawie likwida- 
cyi majątku niemłeckiego na części G. Śląska, 
przyznanej Niemcom; pozostanie tylko do ure- 
gulowania sprawa mniejszości narodowych, | 


P, LUDKIEWICZ PREZESEM GŁ, URZĘDU | UKŁAD LIKWIDACYJNY NIEM.-POLSKI. 


Genewa, P. A. T. Dziś zawarty został układ 
polubowny ostateczny w Sprawie likwidacyi 
majątków niemieckich na G. Śląsku, 

Delegacya niemiecka uznała zasadę likwi- 
dacyi. Likwidacyi podlegają po latach 15 za- 
kłady przemysłowe, kopalnie oraz zakłady, 
podpadające pod pojęcia wielkiego przemysłu. 
Natomiast majątki ziemskie podlegają likwida- 
cyi natychmiast po objęciu przyznanego Pol- 
sce obszaru G. Śląska. Bezwzgłędnie złikwido- 
wane być mogą wszelkie kopalnie, wielkie pie- 
ce, huty i fabryki materyałów wybuchowych, 
samoistne fabryki produktów pochodzenia wę- 
glowego, koksownie, fabryki brykietów. i nawo- 
zów sztueznych, fabryki i rafinerye olejów, fa- 
bryki przerabiające i wykończające wszelkie 
metale, centraja eleltryczne, 0 ile podpadają 
pod pojęcie wielkiego przemysłu, niezależnie od 
ilości zatrudnionych robotników. 

Podlegają likwidacyi wszelkie zakłady prze- 
mysłowe zatrudniające przynajmniej 500 robo- 
tników, Pod pojęcie wielkiego przemysłu pod- 
padają kompleksy zakładów przemysłowych, 
należących do jednego właściciela i gospodar- 
czo ze sobą wewnętrznie związanych, 

Rząd polski zawiadomi między 1 lipca 1937 
a 1 lipca 1939 właścicieli zakładów przemy- 
słowych o zamierzonej likwidacyi, Likwidacya 
winna być wykonaną w przeciągu czterech lat 
od dnia zawiadomienia, Poczynając od dnia 


powyższej notyfikacyi wolno będzie sprzeda- |! 


wać zakłady przemysłowe tylko za zezwole- 
mem rządu. Jeżeli zakłady przemysłowe, albo 


'|nego jej na podstawie 216 art. traktatu wer- 
. |salskiego co do żądania odszkodowań od Nie- 
* | miec. 


{wę załatwić analogicznie do załatwienia po- 
|dobnych roszezcń rządu francuskiego i apgiel- 
Ą Kii 


majątki ziemskie, podpadające pod likwidaczę, 
zcstaną sprzedane obywatelowi niemieckiemu, 
albo towarzystwu niemieckiemu, podpadają -w 
dalszym ciągu pod likwidacyę. 

Spory między Polską a Niemcami w spra- 
wach powyższych rozpoznawać będzie trybu. 
nał międzynarodowy w Hadze, Jednocześnie 
Niemcy zrzekają się prawa ingerencyi w cią- 
gu lat 15 w funkcye ustawodawcze polskie od- 
nośnie do G. Śląska, względnie w dziedzinie 
ustawodawstwa matcryalnego, formalnego, OF- 
ganizacyjnego i w dziedzinie wszelkich rozpo- 
rządzeń rządowych, 

W ciągu lat 15 przysługuje rządowi polskie- 
mu prawo peryodycznego stwierdzenią czy 
osoby figurujące jako właściciele przedsię. 
biorstw. są nimi istotnie. Ulegają natychmia- 
stowej likwidacyi majątki ziemskie ponad 100 
hektarów. Majątki obywateli niemieekich, któ. 
rym decyzya ambasadorów przyznała prawo 
zamieszkiwania, są wolne od likwidacyi. Wo- 
góle o ile ehodzi o własność rolną ulega li- 
kwidacyi jedna trzecia część ogólnej powierz- 
chni. 

Ulega likwidacyi las, o ie zdaniem komisyi 
mieszanej zachodzi tego potrzeba ze względów 
gospodarczych. Pozatem tereny leśne są wolne 
od likwidacyi. Do dnia 1 lipca 1922 r. Polka 
zanotyfikuje właścieielom majątków ziemskieh 
które pragnie zlikwidować, 


Obejmujemy 6. Sląsk w maju? 
Katowice. (A. W.) Dzientiki niemieckie do- 
noszą, że objęcie przez Polaków przeznaczo- 
nych Polsce części G. Śląska nastąpi w dniu 10 
maja, 
eo EOE a —=- —— NAWE E M ry um 


- rożna nota kemisyi reparacyjnej. 


Paryż. P. A. T. Wysłana w odpowiedzi na 
memoryał kanclerza Wirtha nota komisyi re- 


paracyjnej podtrzymuje wszystkie decyzye no- 
tyfikowane rządowi Rzeszy dnia 21 marca 
i przypomina terminy spłat, które mają być do- 
konane do dnia 31 maja b. t. Nota ponawia 
uwagi o niedostateczności wysiłków  finanso- 
wych Rzeszy i kładzie nacisk na konieczność 
wprowadzenia kontroli finansowej. Nota oświad- 
cza, 'Żże jeżeli nie zostaną przedsięwzięte odpo- 
wiednie środki, wprowadzające porządek w fi- 
nansach Rzeszy, niezbędnem będzie z dniem 31 
maja b. r. wprowadzić sankcyę bcz ingerowania 
jednak w Sprawy wewnętrzne administracyi 
Rzeszy. 


zonc 


Sawiety mszczą się na Estonii. 
Warszawa, (Telef, wł.) Władze sowieckie are- 
sztowały w Piotrogrodzie 50 obywateli estoń- 
skich, w tej liczbie 7 członków misyi. Protest 
misyi nie odniósł żadnego skułku. Aresztowa- 
pia te są odpowiedzią na uwięzienie w Estonii 
członków. organizacy komunistycznej. +4 
Ugeda kelszewicke-niemiecka. * 
Bertin, (A. W.) Jeden z dzienników. tutejszych 
donosi, że narady bolszewicko-niemieckie do- 
prowadziły do zupełnego porozumienia się obu 
stron, Rosya sowiecka na podstawie tego poro- 
zumienia rezygnuje rzekomo z prawa przyzna- 


W sprawie* odszkodowania niemieckiej 
prywatnej własności w Rosyi toczą się jeszcze 
rokowania. Rząd rosyjski bowiem chce tą spra- 


skiego, 


Tajna konwencya sowietów z Angorą. 

Rzym. P. A. T. Radio. Dzienniki tutejsze do- 
noszą z Konstantynopola, że rząd sowiecki zæ- 
wari z Angorą tajną konwencyę wojskową, 


ROSYJSKA NOWA USTAWA CELNA. 
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Moskwy, 
że od 15 kwietnia wchodzi w życie nowa usta- 
wa celna o handlu z Europą a Rada komisa- 
rzy lutowych zezwoliła na wywóz cukru rosyj- 
skiego bez cła, 


Japończycy atakują bolszewików. 


Warszawa. (Telef. wł.) Komunikat bolszewi- 
cki o walkach na Dalekim Wschodzie donosi, 
że Japończycy zaatakowali koło Hłatinki posu- 
wającą się naprzód armię czerwoną, którą za- 
częła się cofać. 


—— m P O. nz 
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Różne wiadomości. 
Warszawa, P. A, T. Biuro prasowe Minist. 
skarbu komunikuje: Wpływy z nadzwyczajnej 
daniny państwowej, według stanu po dzień 31 


marca, wynoszą 27,922.074.192 marek, w. poró- 
wnaniu przeto z wpływami według stanu po 


Btr. 8. 


dzień 25 marca 1922 roku, które wynosiły, 
22,492,478.000 mk., wzrosły w ciągu Sześcią 
dni o 5,429.596.192. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rada min. uchwaliła 
zasady ustawy o inspekcyi pracy, która mą 
być stosowana na zasadach jak w górnictwie, 
pocztach, telegrafach, szkolnictwie i skarb 
wości. 

Rzym. P. A. T. R:dio. Rządy sprzymierzo 
nych zawiadomiły rząd Stanów Zjednoczonych, 
że gotowe są podjąć bezzwłocznie rokowania 
w sprawie spłaty długów wojennych, zacią- 
gniętych przez państwa sprzymierzone W 


Amuryee, 
Budapeszt. (A. W.) Policya wykryła tutaj 
howy spisek komunistyczny. Aresztowano, 


12 osób. Spisek był wymierzony przeciwko 
obecnemu ustrojowi węgierskiemu. Miał on na 
celu zgładzenie ze świata wybitniejszych przy» 
wódców ruchu robotniczego. x 


Wiadomości gospodarcze. 


POLSKIE WYSTAWY RUCHỌME. We śro- 
dę 19 b. m. o godz, 6 wieczorem odbędzie sią 
w sali Tzby handlowej w Krakowie konferencya 
w sprawie udziału przemysłu małopolskiego 
w targach i pokazach zagranicznych, projekto- 
wanych w bliskiej przyszłości przez utworzoną 
w Warszawie Spółkę „Polskie Wystawy Rucho- 
me”. 


KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań 
Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, z piątku 
14 b. m. wynosił: Do!ar amer. 3825 m., dołar 
kamad, 8634 m., funt szterl, 16.800 m., frank 
szwajcć. 739 m. frank frane. 348 m., frank 
beig. 326 m, liry 195 m, leje 22 m. korona 
czeską 74 m., Korona norw. 686 m., korona 
duńska 807 m., korona szwędz. 983 m., marką 
niem, 12.70 m., korona austr. srebrna 196 m., 
foren srebr. 522 m., rubel srebr. 846 m. dolar 
sreęy, 1130 m., 10-koronówka złota 7080 m, 
10-markówka złota 8330 m., 10-frankówka złotą 
6740 m., 10-rublówka złota 18.000 m. 
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Wój do Swego po swoje. 
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Lecznice w Kosowie 


za Kołomyją otwieram na nowo od 1 mai 
na 50 osób. I A. nażó dj” 


Ważne dla panów 


cheących golić się łagodnie brzytwą! Celem prze 
kenania się proszę zwrócić się do dobrego 
szlifierza J. hyszkowakiego przy ul. Bie 
tlowskiej i. 46. Jako iachowiec mogę Zape. 
wnić, że posiadam na składzie wielki wybór 
najlepszych brzytew, acyzeryków, nożyczek, mi 
szynek do włosów — po zniżenych cenach. 634 


j FIRMA 


LUDWIK LAZAR 


zawiadamia uprzejmie, że w dniu dzisiejszym ss 
otworzyła lokal! dla wygody P. T, Publiczności 


przy ul. Jagieliońskiej L. 7, 


celem sprzedaży piwa i portieru żywieckiege 
w butełkach. Lokal otwarty od 8 rano do 6 wieczór. 


Wszystkim 


którzy oddali ostatnią posługę 4. p. Marji. 
Euglischowej a zwłaszcza Przewielebnemu 
Duchowieństwu, Reprezentacji Rady Miej- 


skiej, Chórowi „Lntnia”, tudzież Przyjaciołom 
i Znajomym składamy podziękowanie 
Rodzina Englischów. 


Gi « 


KSIĄŻKA 


Adresowo-Reklamowa 
Zagłębia Dąbrowskiego 
Na rok 1922 
wyszła z druku 
Zawiera spis władz, instytucji, związków, 
wolnych zawodów etc. oraz dane szcze- 
gółowe dotyczące przemysłu i handlu" 
całego Zagłębia Dąbrowskiego, dołączo= 
na jest mapa orjentacyjna przedsiębiorstw 
przemysłowych 
cena egzemplarza 1000 M. 
Do nabycia w Adm. „iskry”, w Adm, Książki 
Adresowej godz. 3—5 p. p., Kołłątaja 3 m. % 
Przyjmuje się zamówienia na większą iłość. 
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nowe i używane, 
przybory biurowe. 
Warsztat reparacyjny. 


Najpotęźniejszy film sezonu! 
Monumentalny dramat z dziejów Wielkiej rewolucyi francuskiej 


„DANTON“ 


MOTTO: Rawołucya jak Moloch pożera swoich własnych wyznawców „DANTON“. 
SO) w Krakowie, ul. Gertrudy 


L. 3. BĘRZĘĄ 
Rudolf Nowax 
Kraków, Greczka 44 


(wajśsis Sanasta 13).—Talefaa 8541. 


— 


+" 


Btr, 6. 


IN. Wystawa „dziki w Makowie. 


Za miesiąc ma zostać otwarią dwudziesta 
piąta, jubileuszowa, wystawa „Sztuki”, 
w której wezmą udział — prawdopodobnie — 
wszyscy członkowie tego zrzeszenia, nie wyj- 
mując, oczywiście, najwybitniejszych. Wobec 
tego wystawa niniejsza, dwudziesta 
czwarta z rzędu, gra rolę kopciuszka, po- 
trzebnego tylko w tym celu, aby z jego pomo- 
cą można było przy następnej wystawie poło- 
żyć liczbę: XXV. A w rzeczywistości jest ona 
wystawą dwóch tylko malarzy: Pautscha i Pień 
kowskiego, reszta zaś wystawców — to niby 
gromadka statystów teatralnych, dla nich tło 
stanowiących. 

Krótko mówiąc, XXIV wystawa „Sztuki“ 
jest bardzo niemiłą niespodzianką dla tego — 


* zresztą niezbyt licznego — odłamu publiczno- 


ci krakowskiej, który uważa „Sztukę” za alfę 
į omegę polskiego malarstwa i rzeźby, dla ogó- 
łu zaś — taką sobie przeciętną wystawą, ni- 
czem się nie wyróżniającą. 

Jełlyną jej-stroną ciekawszą jest to, że wziął 
w niej udział, jako „zaproszony“, Zbigniew 
Pronaszko, do niedawna apcstoł futury- 
amnu, nawracający teraz bardzo wyraźnie na 
drogi zdrowego sensu malarskiego. Poza tem 


powiem anegdotrczuo-bohaterską wojny, jak 
to czynili w swych dziełach: David, Vernet, 
Wagner, Juliusz Kossak i drugi — zasadzający, 
się na przedstawieniu jej grozy i budzeniu do 
niej wstrętu, jak to czynili Callot, lub Wiere- 
szezagin. Tymczasem Pautsch znalazł jeszcze 
jeden sposób przedstawiania scen wojennych 
i użył go przy malowaniu większej części prac 
wystawionych. Jest to mianowicie kładzenie 
obok siebie mnóstwa plam barwnych i p!iame- 
czek bez troski o to, co ma dana scena przed- 
stawiać, Dlatego też sceny wojenne Pautscha 
właściwie takiemi nie są, bo — z niewielu wy- 
jątkami — każda z nich równie dobrze odno- 
sié się może do wojny, jak być z sceną z od- 
pustu, lub jarmarku, gdzie tłumy ludzi się gro- 
madzą. Zaledwie na szkicu (nr. 6), przedstawia- 
jącym szubienice z kilku powieszonymi, lub na 
innym (nr. 3), gdzio widać, jak pocisk armatni 
odrywa od krzyża postać Chrystusa — można 
domyśleć się, że są to sceny wojenne. Inne 
szkice czynią z pewnej odległości wrażenie 
barwnych kilimów, albo średniowiecznych wi- 
trażów (patrz kościół Maryacki). 

Artysta, biorąc udział w wojnie światowej, 
zebrał ich mnóstwo na przestrzeni od Albanii 
po Kołomyję. ï sianowiłyby: one niezmiern'* 
cenny, bo chwytany, „in flagranti“, przyezy- 
nek do jej historyi, gdyby Pautsch zadał sobie 
był trochę trudu w ich staranniejszem, więcej 


na niej bezpośrednio dwóch tak niepodobnych [Niezawodnie kilka tych szkiców, jak np. nr. 
do siebie, tak rozbieżnych sposobów rysowania, |39, 74, 120,. 159, odznacza się dużą siłą koloru, 
malowan'a i komporowania, jakie widzimy w |ale, aby tego rodzaju efekt kolorystyczny 
pracach dwóch głównych wystawców — Pau- |wydobyć, nie trzeba było czekać aż na wojnę 


tscha i Pieńkowskiego. 
Pautsch, gdy zajrzymy do katalogu, im- 


ponuje liczbą 188 prace wystawionych. Na nie- |jeznej stąnowią typy jeńeów 


światową. 
Natomiast dodatnią stronę tej kolekcji wo- 
rosyj- 


wielu bowiem wystawach zbiorowych spotyka jskieęh, niektóre wprust znakomicie pochwy- 


się taką ilość eksponatów tego samego artysty. 
Dokładne obejrzenie ich jest mocno nużąceln, 
ponieważ są to przeważnie szkice bardzo primi- 


cono i po mistrzowsku malowane z tym impe- 
tycznym rozmachem, który jest jedną z cech 
charakterystycznych tatentu Pautscha. Na spe- 


tywne, dla zrozumienia których musi silnic |cyalną uwagę zasługują głowy. oznaczone nu- 


„BIOS NARODU" z dnia 16 Kwicinfa, 1922 


Dwa wielkie obrazy, noszące tytuły: 
„Uchodżey” (nr. 187) i „Ińiternowani* (nr. 188) 
są kwiniesencyą tego sposobu malowania, ja- 
kiego artysta użył w. szkicach, będąc jego 1o- 
gicznem rozwinięciem aż do najdalej sięgają- 
cych granie. A więc, kładzenie obok siebie 
nujjaskrawszych plam barwnych, często gryzą- 
cych się ze sobą i to kładzenie na grubość pół 
palea, bez ogłądania się na rysunek i na świa- 
tłocień — jest jedynym celem artysty. Co wy- 
niknie z tej orgii kolorów — to mało go obcho- 
dzi; w każdym razie będzie to jakaś niezmier- 
nie jaskrawa mięszauina, zapomocą której chce 
impomować. 

Że przy takiem malowaniu nie może być mo- 
wy o kompozycyij we wiaściwem tego słowa 
znaczeniu, o poprawności rysunku, 0 powietrz- 
nej perspektywie j t. d. — rozumie się samo 
z Biebie. Z tego więc powodu cała kolekcya 
tych szkiców wojennych usuwa się z pod kry- 
tyki. - 

Wspomniałem wyżej 6 kontraście, jaki za- 
chodzi między pracami poprzedniego malarza 
a pracami Pieńkowskiego. Jest m, rze- 
czywiście, niesłychany. Bo, jakikoiwiek sąd 
możnaby wydać o twórczości Pautscha, tego 
jednego nio odmówi mu najsurowszy nawet sę- 
dzia, że bije z niej pewna energia, pewna siła, 
pewna rozrzutność barw. i pewien rozmach nie- 
okiełznany, znanionujący bądź jak bądź talent 


Tego wszystkiego u Pieńkowskiego niema. 
Jego prace — pejzaże. kwiaty, martwa natu- 
ra, studya aktu, portrety — są tak beznadziej- 
nie trzeźwo malowane, takie poprawne, takie 
przy tem sucho i twarde, że niczem do siebie 
nie ciągną. W dobrym obrazie, podobnie jak 
w poezyi. czy muzyce, powinno być zawsze coś 
niedopowiedzianego, coś, coby: zmuszało wi- 
dza, ezy słuchacza, aby w swej duszy snuł da- 
lej watek pomysłu artysty, aby niejako prze- 
żywał jego nastrój, Otóż z czemś podobnem 
nie spotykamy się w pracach Pieńkowskiego, 


Roku. 
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wystawionych, wydają silẹ być następujące: 
„Obłoki nad Bugiem" (nr. 202), „Brzegi Bugu“ 
(nr. 204), „Jezioro” (nr. 209 — jest w niem 
jakieś tchnienie poezyi), „Dab“ (nr. 219), „Dzie- 
wanny JI" (ar. 222) i naprawdę ładna, z liściem 
ukoloryzowanym przez przymrozki jesienne 
„Maćkowa grusza” (ar. 225). 

Być może, iż artysta znajduje się obecnie 
w jakimś przełomowym okresie twórczości, sku- 
tkiem czego tak niekorzystnie wypadła jego 
obecna wystawa zbiorowa, po której nastąpi 
inna, lepsza. Takie przełomowe chwile nacho- 
dzą nieraz najtęższych malarzy i nie przesą- 
dzają o dalszym rozwoju ich talentu. 

Mehoffer bierze udział w KXIV. wystawie 
„Sztuki“ kilku większemi akwarelami („W tań- 
cu“ — nr. 255) oraz kiikunastu rysunkami, mię- 
dzy którymi zwracają uwagę ilustracye do 
sztuki K. H., Rostworowskiego pt. „Straszne 
Dzieci”, O rzeczach tym razem przez niego Wwy- 
stawionych — znalazł się między niemi nawet 
projekt akeyi fabryki lokomotyw — można po- 
wiedzieć tylko tyle, że nie dodadza.laurów dc 
tych, jąkie już posiada. Czymią one, razem 
wzięte, wrażenie, jak gdyby artysta, zmusze- 
ny do wzięcia udziału w wystawie, zebrał to, 
co miał pod ręką w atelier, i posłał na plac 
Szczepański do gmachu Towarzystwa, nie czy- 
nige żadnego wyboru. 

Kilkanaście akwarel, pasteli i rysunków 
Weissa stanowi weale ładną kolekcyę rzeczy 
drobnych, ale zgrabnie wykonanych i świad- 
czących, że ich autor zdobywa, elegancyę i lek- 
ikość w swej technice, których tak dotkliwie 
hrakowało w jego pracach dawniejszych. 

Doskonały szkic do „Śmigusu* (ar. 236) 
Axentowieza, wywołuje żal do artysty, 
że nie użył tego tematu do namalowania ro- 
dzajowego obrazka. Pół figury kobiccej (pastel 
bez numeru) ma zwykłe zalety i wady SEM 
rodzaju obrazków Axentowicza, na których 
| powtarza się przeważnie ta sama ładna buzia | 
i2 tym samym konwencyoanalnym uśmiechem. 
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Nr. 88. 


mi łarbami. Wydaje się jednak, że technika 
zkwarelowa nie odpowiada jego talentowi w.” 
tym stopniu, co technika olejna, bo rzeczy wyr 
mienione nie mogga iść w jakiekolwiek porówna. 
nie z amalogicznemi, malowanemi olejno, która 
ogiądaliśmy na Ostatniej wystawie zbioruwej 
tigo artysty. 

Cztery akwaforty Wojnarowskiego z 
tyle razy obrabiarymi już motywami, jak 
„Wgrojec przy kość, św. Barbary”, „Apsydw 
ktśe. Maryackiego*, „Podwórze (sic!) kośc. 
Maryackiego“ i „Kościół Bożegc Ciała, są po- 
prawnie wykonane, ale brakuje im szerszegą 
malarskiego zacięcia, stanowiącego urck akwa» 
tort. ug Fi 

Wspomniany na początku niniejszego spra- 
wozdunią Zbigniew Pronaszko, næbľsłal 
trzy płótna z postaciami kobiece naturalnej 
wielkości, duwszy im tytuły: „Warus* nr. 
289), „Akt“ (nr. 299) i „Kobiety* (nr. 291). 
Na tem cstatniem płótnie umieścił artysta dwie 
nagie postacie kobiece, jedną przułem drugą 
tyłem zwróconą do widza. Jednej z nich ciało 
jest barwy jednolito-bronzowawej a drugi'j je- 
dholito-różowawej. W rysunku tych posta i, ja» 
ko też po:taci kołiecych na durch innych 
płótnach, liczył się Promaszkć z naturą i prawie 
jej nis futuryzował, Jedynie twarze tych ko- 
biet, twarle w rysunku, przypominają dawniej- 
szą manierę artysty, którą przypominają TÓW 
nicż owece wymalowane na judzem z wymice 
nionych płócien, a wbrew wszelkim pra- 
wom statyki, trzymające sią na stoliku, choćby 
powinny ziecieć z uiego na ziemię, ° 

Wystawione obecnie rzeczy uj riwniają do 
nadziei, że Pronaszko, przeszedłszy amentycz- 
ny stan malarski, ozdrowieje zupelnie i znajdzia 
się w gronie naszych najlepszych artystów, 
gdzie powinien zająć należne sobie micjsce ze 
względu na. swój duży talent i dużą wiedzę ma- 
arska. 

JÓZEF TREPKA. 


+ Przedruku niepłacimy. 


współpracować domyślaość widza. 


tem, aby podchwytywać streng jasną, że tak 


nicjaki interes budzi możność porównywania j prawdzie życiowej cdpomwiadającem = malarski. 
! merami: 13, 14, 19, 20, 23, Dają one | 

Dotąd sądziłem, że są dwa sposoby przedsta- | wyobrażenie o różnorodności szczepów ludz- 
wiania scon wojennych. Jeden, poregający na j kich, z jakich składała się, jednolita pozornie, 


armią rosyjska, 


wyobraźnię, w nasze uczucie. 


CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE 


W. BUJAŃSKI, KRAKÓW 


Andrzeja Potockiego 9 (dom własny) tel. 3218 i 19 


us-ntocznia seedycje krajowe i zagrasiczne. 


Przewóz mebli własnymi wozami mablowymi 439 
~ iWagonemi kolejowymi. — Własne składy towarowe. 


POLSKI BANK HANDLOWO PRZZÓNYLOWY 


Sp- Ake. 
W KRAKOWIE. 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy 
Polskiego Banku Handlowo Przemysłowego Spółki 
Akcyjnej w Krakowie z dnia 30 lipca 1921 r. pod- 
wyższono kapitał akcyjny Banku z 100,000.000 Mkp, 


na 500,000.000:— 


Rada Zawiadowcza Banku na podstawie zeżwo- 
lenia Ministerstwa Skarbu w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Przemysłu i Ilandlu z dnia 17 lutego 
1923 r. Nr DK/2:4/22/I postanowiła narazie przy- 
Stąpić do podwyższenia kapitału akcyjnego z-Mkp 
100,000,00G— na Rikp 300,020.000:— przez wydanie 
nowych 200.000 sztuk akcji imiennej wartości po 
1060 Mkp, których emisję przeprowadza się na 
następujących warunkach: 

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przysługu- 
je prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji 
w slosunku jednej akcji nowej za trzy dawne. Pra- 
wo to mogą akcjonariusze wykcrzystać w przecią- 


gu dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia subskrypcji. * 


2) Cenę emisyjną nowych akcji oznacza się 
dla dawnych akc'onarjuszy wykonujących prawo 
poboru na 110) Mkp, dla nowych subskrybentów 
zaś na 1300 Msp, do czego dolicza się opłaty skar- 
bowe i podatek giełdowy. 

3) Z ceny emisyjnej 1000 Mkp będzie wliczone 
da kapitain akcyjnego, reszta po sirąceniu kosztów 
emisji do kapitalu zasokowego. 

4) Kozdziął akcji przeprowadza Rada Zawia- 
dowcza. 

5) Nowe akcje uczestniczyć będą w zyskach 
Spółki od dnia 1. stycznia 1922 r. 524 


Rada Zawiadowcza, 


EETE CZE EET II KOMITET CEET TO 
Taoławy pred 22 laly HKARDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


Związek lat, Krawców w Krakowie 


ui. Floryańska 7. tuż przy Rynku 
otrzymal już nn 


a dobeowe CZARNE MATERYAŁY 


na letnie sirtanny, na zarzutki, surduiy, spodnie it. d. 


Przyjmuje również zamówienia na miarę podług neje 
nowszych żnrnali dla Panów. Wypracowanie pierw- 
szorzędne, a to tak z- wlasnego jak i powierzo: cgo ma- 


terymłu Wiciki wybór materyałów. 


ZAFLORE SUKNO BILARDOWE już tylko w 180 cm. 
Sh DYRFKCYA. 


Szerokuści na ś<ladzie, 


Samodzielny korespondent 


polsko-niemiecki, umiejący pisać ra maszynie, 
poszukiwany natychmiast 


tla poważnego przedsięciorstwa technicznego. * 


Szczegółowe oferty z podaniem żądanego wynacro- 
dzenia należy kierować do biura ogłoszeń Fuliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13, pod „Korespondent“ 126. 


€£0338R59$8%+80 
żonaty, bezdzietay, śre- 
Ogrodnik kia jek, E A 


dotładnie w swoim zawodzie, mogący się wykazać 

chlubnemi świađėctwaini poszukuje posady od 1 lub 

16 maja, Zena jego znająca się dobrze na kuchni może 

ją prowadzić samodzielnie iub być pamoczą w gospo- 

dasstwie. Zgłoszenia: „Praca“ post. rest. Glinik Ma- 
ryampolski: koio Gorlic. 


6+308066908960808 


NORUURUIWO 


1 S. A. | 
w Krakowie, ul, Fiotjańska L. 84. 
poleta wyroby kaszykarskie, jako to: 

walizy i, kosze podróżne, meble ogro- 

dowe, pokojowe i salonowe, kosze 

na kwiaty, na papiery, kosze i torby 

miastowe, galanterje jak: tacki, ka- 
setki, lampy elektryczne i t. p, 

Zakup i sprzedaż wikliny, rogozyny i arty- 
kułów pomacniczych koszykarskich. 
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Duży wybór mebli wikiinowych 
rogozynowych i trzeinowych. 
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wyroby mosiężne, miedziane, cynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewalna i t. p. 


Julian Tokar 
EJ Kraków, św. Jama 40 (sklep) Tel. 574. 
KONIAROW 


ne 
J low. z 0. p, mi, Skarbowa 24, poleca wyroby swoje znane z Wy- 
gborowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w beczkach 
i butelkach. 2768 


1333 


—— 


a żadna z nich -— przy całej swej poprawno- | 
ści — nio wbija się w naszą pamięć, w naszą (nr. 244), „Wieś w zimie* (ur. 245), „Chata“ i 


Stefana Filipkiewicza „Pejzaż górski“ į 


| mr. 243) a także „Studyum”* (nr. 246) i „Kwia- 


Obuwie robocze 


doskonałej jakości, wysyła 
za zaliczką 122 
Krakowska Fabryka Obuwia 
Inż. Grobniek i Spka 
Kraków, Gzarnowisjska 70. 
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MARMELADE 


czysto jabicezna 

nie barwiona twardo na 
żółtym cukrze zgotowa- 
ną beezułka zawierająca 
cz'ery kilo nelto M. 1750 
skrzyneczka dziesięckilo 
M. 4000 dostarcza opa- 
inie do każdej mieisco- 
wości poezlowe:: Paro- 
wa fabryka, Stan'sław 
Gurgul — Jarosiaw, Ma- 

łopolska. 449 


ZARO WEI elektryczne ra 110 
i 22% Volt, oszczędrościo- 
we, poleca niżej cen fabrycz- 
nych: „Prąd. Kraków, Qo- 
tebia 3. 239 


„W 


f SBOłRdzieln 


ia 
kraków, ul. Garncarska be 7 
zawiadamia P. T. Członków, iż w myśi statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem 


od sta rocznie 12% od sta rocznie 


Wzg:ędnie najlepszemi, z pomiędzy 46 BR (nr. 242) — wykonane są wszystkie wodne- i 


Ziemski Bank Kredytowy 


Zaproszenie do subskrypcji. 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzema akcjońsriuszy Ziemskrego Banku Kredylowego — œ dnia 
29-go października 1921 r. oraz zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 22-go lutego 1922 r. — No 19813721 D. K. — Rada Zawia- 
dowcza Ziemskiego Banku Kredytowego przystępuje de podwyż- 
szenia kapitału akcyjnego o Mkp. 815.000.000— czyli z Mkp. 
210,000.000'— na nam 


„Miep. 523,090.090-— 


rzez wydanie 1,125.000'— sztuk nowych na okaziciela opiewa= 
acych akcji TX-ej emisji po Mkp. 280 imiennej wartości 


na następujących warunkach subskrypcyjnych: 


1) Dawni akcjonarjusze mają prawa pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji 
w stosunku 3 nkeji nowej emisji na 4 akcje dawne. 

2) Akcjamarjusze, chegcy wykonać prawo poboru, małą w poniżej oznaczo= 
nym terminie przedłożyć swoje dawne akcje (hez arkuszy kuponowych) wzgl ówia- 
dactwa tymczasowe, kłóre będą natyehnnast zwrócona po uwidacznieniu wykonania 
prawa poboru. 

3) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dawnych nkcjonarinszy na pod- 
stawie prawa poboru Mkp, 430— dla nowych zaś subskrybentów po Mkp. 550*— 
aa Sztukę. 

4) Przy zgłoszeniu należy «b „gd w gotówce całą cenę kupna z odsstkami 50/9 
ad ceny kupna za czas od 1-pa styczńła 1822r. do dnia wpialy graz pa dkp. 50 od 
każdej nowej akcji na koszta konfekcji i podatek gicłdewy w wysetości 30o od kursu 
cmisy jnesa. 

D Newa akcie ucaestntczą w zyskach Banku ad dnia t-go stycznia 1922 r. 
na równi » dawiemi akcjami, 

6) Termin wykonania prawa poboru oraz nowych zgłozzeń upływa z dniem 
15. maja 1922 r 

T Do repartycji, przeznacza się jedynie akcje, na które. dolychczasowi akcjo- 
varneze nie wykcnalą przysługujątego im prawa pohom. — Wr.zie nieuwzględnie- 
nia zgłoszeń, Bank zwróci w.łacone kwoty z odsetkami 7% 

n) Nowe nkcie wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowego 
potwierdzenia kasowago na uiszczoną wpłatą. 


Zgłoszenia przyjmują: 

Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, ul. lagielleńska L. 2. 

oraz Oddziały: w Bydgoszczy, Częstaciowie, Gdańsku, Kołomyi, 
Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie i Warszawie. 

W BIELSKU: Śląski Bank Eskontowy, W PRADZE: Prazska 

Uverni Banka, WE WIEDNIU: Allgemeine Depzsitenbank, 
Anglo-Oesterreichische Baax, Wiensr Kommorzialbank. 
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Zwrot kapitału stosownie do umowy. 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


PRASA” 


+ 
Kraków, ul. Karmelicka l. 16 
Telefon 2086. 
Hajwiększy Insttał dla rakjamy prasowej w Małopa!sce: 
Przyjmuje złecenia inseracyjne do wszystkich i 
czasopism krajowych i zagraaiczaych. Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombi- | 
nowańe artystyczne uirłady inseratowe, Pro- 
jektv kiis" artystycznych przez własnego ry- 
sowniką Ula stałych komitentów bezpłatnie, 
Specjalny dzia! sprawozdawczy dla redngio- 
| wania fachowych sprawozdań, notatek dzien= 
l- nikarskicii eic. Reklzma artystyczna ł świe- 
| tina (kinowa i uliczna). Najtańsza kalkulacjn 
„cen oraz szybkie i ścisle wykonanie zamó- 
|| wień. Biuro pozostaje pod fathowem kierow- 


nictwem grosa wsnólpracowników (redakce. ; 
i adm.) największych dzienników krakowskich. l H 
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SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


5 


założony staraniem i kapitałem 


WYCHODŹCTWA POLSKIEGO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


0,000.000'- it. 


Zakład Główny w Krakowie 
j ul. Wiślina L. 12 


Kapitał akcyjny 30 


Oddział w Warszawie ul, Miodowa L. 12 


=== 


żałatwia wszelkie czynności bankowe i przyj- 
muje wkładki na książeczki i oprocentowuje je: 


7% rocznie od wkładek, płatnych za rocznem wypowiedzeniem, * 


6% „a_a „ „.półrocznem à 
S% » » p „ „. kwartalnem x 
AA S on . „ jednomiesięczn. „ 
4% » » 3 » „ każdej chwili. 


WALNE ZGROMADZENIE 
Naczelnego Urzędniczego Związku Aprowizacyjnego „N. U. Z. A.“ w Krakowie 


odbędzie się w niedzielę 30 kwietnia 1922 o godzinie 9 przedpał. 


w sali rozpraw Sądu Przysięgłych w Krakowie przy ul. Senaekioj L. 3. 
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2) Sprawo= 


zdanie dyrekcji z działalnośc ze r. 1921, 3) Zatwierdzenie rachunków i bilansu 


519 


za r. 192]. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i sprawa udzielenia dyrekcji 
Tt SEM 5 Rozdział zysków za r. 1921. 6) Zmiana słatutu = = 
o spółdzielniach. 7) Ozuaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Związek 
może zaciągnąć. 8) Oznaczenie granie may yższego kredytu, jaki może być 
udzielony członkowi. 9) Oznaczenie marki prezencyjnej dla członków Rady 
Nadzerczej i wynagrodzenia dla Komisji rewizyjnej, 10) Wybór Rady Nade 
zarczej. 11) Wnioski i interpelacje. - 

Wrazie braku wymaganego kommen odbędzia się następne Walne 
Zgromadzenia z tym samym por sadem aonn 


nie 1U przedpoł. w wyżej oznaczonem miejscu. 


ym tego samego dnia o godzie 


Prezes Rady Nadzorczej 
OTS „> Pad ielnia 1922. - Hoyt 
Kraków, dnia i2 kw: Prof. Dr. Henryk Hoyer 


INNEJ | P> 
OSZERYLEEŻSILA 


Kraków Adam Błaże Filia Tarnów 


Floryańska 26- Wałowa 18. 


Pracownia bładharska.  Monrecjon Zakład Instalacji wodociągów. 


Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle ete. 
Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi materyałami. 


Komitetom kościelnym ulgi w spłatach, dotychczas 


okryłem kilkadziesiąt iołć i 
P kiore ąt kościołów, wież, sygnatur, 
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posiadam jak najlepsze świadectwa. 481 


APE 
| u Gdańsk 
m Nadeszły etaminy, płótna, materjały Lengormarkt 14,2 


ubraniowe, zefiry, oxfordy, bielizna 
damska, cienkie pończochy bez szwu, 
mydło z fabryk „TRZEBINIAi „Mewa“ 


/ it. p. 


ameet 


Województwo krakowskie. 
Do L, 23847/X1 ex 1922, 


OBWIEŚZCZENIE 


w. Zmieniając obwieszczenie z dnia 10. kwie= 
tnia 1922 r. WK w sprawie wywozu artyku: 
łów żywności, Województwo krakowskie dodat: 
4 kowo ogłasza, że zakaz wywo 
“< w iem obwieszczeniu artykułów żywności doty- 
%. czy również transportów zaopatrzonych zezwo: 
Y leniami na wywóz bez względu na datę wysta- 
# wienia certyfikatów wywozowych, | 

Wyjątek stanowią wspomniane w powoła- 
nem obwieszczeniu przesyłki transitowe z Ru- 
munji, transporty 
wóz jaj w granicach kontyngentu, 


mi BANK POMORSKI tuu | 


ODDZIAŁY : 
Warszawa Bydgoszcz Toruń 
PI. Nepoleona 6 ul. Dworcows 2 ul. Szeroka 25 P 


Tel. 8032. 
Otwiera rachunki bieżące i przekazowe, załatwia wszelkie jg 


Kupne i sprzedaż papierów warteściowych i dewiz wszelkiego rodzaju. | 
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenia giełdowe, 
ZAKUP ZŁOTA i SREBRA. 


Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe. 


Przyłmuje depozyty (wkłady) I płac? najwyższe odsetki stosownie do 
> umowy 1 terminu wypowiedzenia. 


sm RANK DEWIZOWY ma 178 


UWAGA: Bank przyjmaje jeszcze zapisy ma miewiełką ilość akejl osiainiej 
emisji po kursie cintsyjnymm z prawcm rcpartycji 


„GLOS NARUDUT Z Gma 10 KWIEINiIĄ LUZZ roga 


CJ a. 
Kupie majątek 
„ | ud 

300 — 4090 morgów 
dobra ziemia, łąki, dobre budynki ewen- 
tualnie inwentarz, trochę lasu, do 65 mi- 
ijonów w zachodniej Małopolsce albo 
w b. Kongresówce. Wiadomość do 19 bm.: 


Kraków, Biuro techniczne, Grodzka 26 
"Telefon Nr. 8144, 571 


Wizja | x Okazjat . 
Maszyna parowa 12 HP. | 


nowa z kotłem 36 m? z pompą zasilającą tanio 


do sprzedania — dostawa natychmiastowa į 
58 „PILOT“ Lwów, Batorego 4. | 


ZZS z 


WYKWINTNE URZĄDZENIA 


MEBLOWE 


do salonów, gabinetów, jadalń, sypialń, 
` biur it.p. poleca 397 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, ul. Fioryańska L. 47. | 


Wino tckayskia 
i hagelajskie « 


Na święta! 


we flaszkach, likiery, wódki różnego rodzaj, šli- 
wowicę, koniaki, misd I sok malinowy, poleca naj- 


aniej firm 


t a 479 
8. Bielicki dawniej H. Fritsch 
Kraków, Mały Rynek 1. 


| Firma dkzečoijahska | =i 
Krowoderska 66, Kraków si 
| i Bimo Bal Fanka R. Darsrhko 4 
i 


Romuald Pieczark | 
Kraków, Poselska 5. 


Fabryczny wyrób ciast, 
cukrów „i herbatników. 


s3 


Kraków, dnia 18, kwietaia 1922r, 


GU 


ozu wymienionych 


do Górnego Sląska, orąz wy» 
l 554 


WOJEWODA: 
Gałecki. 


Tel. 1258 i 589. Tei. 661 i 652, | 


transakcje bankowe. 
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SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 
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Księgarnia J. Gzerneckiego 


w Krakowie 
——] poleca: =r 


Ważne dla Kupców i Przemysłowców ! 


Peradnik o wykupnie świadecłw zasadniczego Pań- 
stwowego podatku przemysłowego dla Małopolski, 
Pezneńskiego i Pomorza. 


Cena z dodatkiem drożyżźnianym Mkp. 288°— 
Cena z wysyłką na prowincję (za pobraniem) MKkp. 318°— 


Ważne dla Sędziów i Adwokatów! 


Windakiewicz J. Dr. :' 567 

Należyłości sądowe w b. dzielnicy austryackiej. 
Cena x dodatkiem drożyżnianym Mkp. 168-— 
Cena z wysyłką na prowincję (za pobraniem), 


Do nabycia w Księgarni J. Czerneckiega w Krakowie 
i wszystkich innych większych księgarniach. 


o 


= f iaiT e S 


a , s [al 
Upiększajcie Wasze pokoje! 
Wysyłamy jak przed wojaą: 428 
1) Firanki na metry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia- 
łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 90 cm. 
(11/2 łokcia), Cena metra Mk. 800—, 
2) Na damskie I meskie palta! KOWERKOT! Krzyk mody 
4 praktyczności! Najpiękniejszy, czysto-wełniany kamgarnowy maa 
(_ terjał pełnej szerokości (21/. łokcia) kolor blado-kawowy. We wszyst- 
kich większych miastach Europy niema żadnej Pani, któraby nie 
miała palta z kowerkotu. Cena metra 8.000, 
8) Kupon na spodnie (2 łokcia). Czysto- wełniany kamgarnowy 
najlepszego gatunku materjał, <zarne tło z białemi paseczkami 
Mk. 10.000. A 
4) Na damskie kostjumy, suknie, bluzki szewioł szerokości 
116 cm. (2 łokcie) kolory; granatowy, brązowy, zielony i czarny, 
Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny materjał, Cena metra 2000 mk, 


Wysyłamy natychmizst po oirzymaniu obsłalunku załiczzą pocztową bez zadatku 
Towar nie odpowiadający gustowi klienta przyjmujemy a powrotem. Wzerów się 
mic,wysyłn. Za opakowanie, przesyłkę i inne wydatki dolicza się ŚC;g. 


Adres: Łódź, ul. Kiiiń 


E 


Prawdziwy słynny łupek asbesto-cementowy, patestu 
Ludwika Hatschoeka, wyrabiany z najlepszego as- 

bestu i cementu. ===" = 
Najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe. 


Dostawy tago bezkenkurencyjnego artykułu podejmuje się 
w ładunkach wagonowych w każdej ileści I natyshmiast Jedynie 


Tow. Mater. budowlanych „HHYBRUALIKA* 


Rraków, ul. Dunajewskiego L. 7. u 


WYROBY 


koszykarskie od najzwy- 
klejszych do najwykwintnieje 
szych 


RZEŹBY 


z drzewa i różne artystyczna 
drobiazgi, dla miejsc kąpie- 
lowych 


WYROBY BEDNARSKIE 
SITA i PRZETAKI œœ KILIMY œœ 
KRZESŁA 


skladane drewniane i kuchenne 
it p. 


R 


Poleca w ogromnym wyborze po konkurencyjnych cenach hurtownia 


W KRAKOWIE 


SPÓŁKA 


„POLONICA“ z cor. o. 


„ ULICA LORETAŃSKA L. 8. 


Prosimy żądać ofert, Prosimy Łądać ofert. 


plac Szczepański 6 


sprzedaje do zasiewów wiosennych: 
Oryginalny owies szwedzki ze Svalöf 
w trzech sdmianach: Zwycięsca, Ligowa, Złoty Deszcz. 


Oryginalny Jęczmień „HANNA“ z Czechosłowacji, 
Oryginalną LUCERNE FRANCUSKĄ. 
Oryginalny Koński Ząb Amerykański „Virginja* 


wszystko wzamian za żyto lub za gotówkę. 27 


Bliższe warunki w godzinach biurowych od 9—2 pop. 
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skiego 40. Fabrytant: LEGN RUBASZKIN. ` 
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Cafe! 
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MASZYNY 
Ka wzewtya N 
PACHOWRI 
cemeriowej d 
PUSTAK GW f 
betonowych s 
Comèrowiny słudziennej, rur, słusów iin. 


e! F 25 F kę) 
Fabry'ta Maszyn Rzewuski s-a 
Warszawa, 814. @rdynacka 4. Tel 2325. 
Źródło poważnych zys*.6w dta przedsieb Grozy cn jedocsiex. 
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z= GdRawWwia precyzyjnie —— 
oraz przyjmuje wszetkie rokotj tapicerskie 5 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołejska 7, 


RO a OW O EE Z AW 


Hd 
hi 


pann 


e a 


tgi Paketat ipsa 
ryj; BHIN jij bi 
| | RE E BRE N hani 


E 


| Inż. PIOTR KRÓL © 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
E ELEKTROTECHNICZNE W KRAKOWIE 
Biuro i składy, Wisina 2. Tel. Nr. 2030. 
Spsejalna warsztaty Rieklytzna Tatlogsia 12, dem włecay, 
wykoauie wszelkiego rodzaju i rozmiarów 
instalacje i wządzenia etek'ryczac dia celów 
przemysłowych i rolniczych, budowę kom- 
pletnych olekirowani dla miasteczek, wsi, 
pałaców, tartaków, młynów i t p. 
Dos!tareza wszelkich materiałów elekiroiechni- 
cznych, oraz telefonów, maszyn it. p. 
Na żadanie wykommłe projekty i kosztorysy! 
Dołęd wykorcano cały szereg pierwszorzęd- 
54) nych instatacji w kraju. 
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Gospodarstwa 


od 30 do 300 mórg oraz większo majątki do 20000 

mórg młyny wodne i parowe, cegielnie parowe, tar- 

taki, mieczarnic, browary, kamienice, fabryki są zaraz 

korzystnie do nabycia. ~- Łaskawe spieszne zgłoszą- 
nia lud przybycie nprasził 


K. PRZYBYŁ, w POZNANIU 


uliea Jasna |. 1% 560 
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A ZWĄĄZEK EKONOMICZNY 


KOŁEK ROLNICZYCH 


w Krakowie, ul. Wisina S. 
Oddzial we Lwowie, nil. Mickiewleza 20. 
dastavera Laiszybciej wzyonowo: ecment, wapno 
do bielenia, wapno budowlane. fips, werid, kots, 

papę, ter, azko, blachę eynkzwą i poryasowang. 
Prayjmnałje: city na wszelkie ariykuły społywcze. 
Lalat roimiezy poleca do nałychniasłowej doatawy 
wszelkiego rodmi maszyny I ustrzędzia rolnicze 

z magazynów w Krakowie i we Lwuwie. 634 


i 
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Wspólników z poważnym kapitałem 
poszukuje się we Lwowie celem rozszerzania: 
1) Wytwórnł zabawek wełnianych 


(istnieje od 1912 r. rohoinic 20). 


2) Pracowni trykotarskiej 


(o 11 menszynach). 
w Krakowie do: sc2 
3) Nieustającej wystawy wyrobów polskich. 


stnieje od 1906 r. w ecntrom mianta), 


4) Wytwórni ozdób na drzewko 


(istmicje od 1917 r. relLotmtio 45) 


5) Wykończalni bialiźniarskiej 
(14 specialnych maszym u papedzie mośorowym,. 
intnteje ad 1917 r.) 
Informacji udziela się i vrzyjmuje zgłoszenia Liga 
Pomocy przemysł. w Krakowie Grodzka 18, do 30/4 1922. 


KWIATY” SZTUCZNE 
WIENCE = BUKIETY 
BUKIETY DO ŚWIEC 
© KOŚCIELNYCH © 


Hurtownie po cenach fabrycznych 


W. Nowak A Kraków 
n Garbarska 26. 


nE 
E2 


Węgiel Górnośląski 


dostarcza Jan Kestecki 


Kraków, Zacisze 12. 
Telefon 2304, 545 


Ważne dla Pań! 


PRAGOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z. KALAFARSKIEJ 


w Krakowie, ul. św. Filipa 21 pair 
dawniej Szewska 12. 409 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie suknie 
kosłiumy, płaszcze I £. p. 


Wykonania pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne. 
Przy żakietach i płaszczach robota męska. 


|  — "52222 Er 


„66 
„KRAKUS 
Złednoczema Fabryki przetworów wyska!s | owocowych 8 A. 
Tel. s1i4 W Krakowia.Fodauórzu Toi. 3144 
a ER PRA Z ; + CZ Lin ż z” z 
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FRAWDZIWY DESTYLAT WINNE 
ORAZ 


ELU 


(10% (29515G0 C(UVKKL). 


Din konsomów I zszeszefńi po cennet: fatrycznycii 
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w Krazowie, Fioryańska 32 
poleca wyroby koszykarskie, Jako ło: 


walizy i kosze podróżne, mebla egrcciawa, pe» 
kojowe isałonoówe, kesze na kwiaty, na papie. 
rosy, kosze I torby miasłowe, «37 


Galanterye jak: tecki, kasetki, lampy elektryczne } t. p. 
Zakup i sprzedał wikliny, regozyny i astykażów pomoaniczych koszykarskich. 
Duży wykór mebli wiklinowyek, rogszynowych i trzelnowych. 
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ZAROBKOWYCH 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI W KRAKOWIE, RYNEK GŁOWNY 19. 
TELEFON DYREKCYJ Nr. 1530. === TELEFON BIURA Nr. 3349, 


INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 


ODDZIAŁY w KRAJU: 


Bydgoszez, Grudziądz, Kielce, Lublin, Łódź, Piotrków, 
Poznań: Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jerzyce, ul. warna, 
Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszym. 


Gddziały zagraniczue: Gdarisk, Paryż, Nowy Jork. 
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Wydawca: w zaatępetwie Polskiej Boółki masowej K. Holekga. — Redaktor paasalny I odnow. Jan Matyasik. — Drukarnia „Glam Naroda“ w Krakowia pod zarządem Romana Ferka 


pGLUS NARODU“ q dnia L6 Kwietnia. 1322 Koku. 


` elegancko, tanio i szybka 


Załatwiamy wszystkie transakcye bankowe, przyjmujemy złecenia na giełdy: 
Krakowską, Poznańską i Warszawską. 


Gd wkładek placimy: 
4, za jednomiesięcznem, 
40% za kwartalnem, © 5 za półrocznem, 
6', za rocznem wypowiedzeniem. 


Polecamy nasz kanter do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych, 


| Godziny kasowe od 9 do 1. | 


Nr 88, 


OBEC OJO SEED 
AKGTJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH 


LUD OURO WIERA UD HUANG PZU BYE ARS R A A AAAA N a RATAA AU) 


BROWN BOVERI S. A. 
Kraków, uł. Daruinikańska 3. — Telefon 1206. m 


SOKOLNICKI i WIŚNIEWSKI | 


Wyksnywa wsześkia Foboty elektrotechniczne. 


POSIABA NA SKLADZIE: wszelkie ruaterjały do instalacji elektry- 
cznego Byjażka I siły, sygnalizacji, gromochrónów, telefonów i t. p. 
MASZYRY ELEKTRYCZNE dłu rozmaiiych napięć i słły z fabryki 

i Brown Boveri. 539 


GDGŁIAL TOWAROWY | 
- uh Św, Marka 27. — Talefom 4406. 
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ouczik nowy na oli- 
wnych osiach, powóz 
na 4ozseby. Wózki na re- 
sorach nowe i używane 
sprzedaje Szyinski, Kra- 
ków, Rakowicka 11. 54% 


NAJTAŃSZE GGNIOTRWAŁKŁE 


BUDYNKRIIDACHY 


Gs": kaściesna 
o dsśbrych jeszcze 
głosach, są do sprzedania 
w Zawoji ad Maków, Ma- 
łogolska, "599 


Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nicużyiok, możua (z domieszką 
cementu) stawiań ciepłe, suche i zdrowe budyuki i pokrywać dachy mo- 
eniej i o wiele taniej, niż z różnych ionych materiałów. Każdy może 1 
u siebie na miejsca (dla siebie lub na sprzedaż z dużym zyskiem) wyra- KĘ 
biać ten uajprakityczniejszy dzisiaj materjał budowlany na naszych bar PE 
dzo niekosztownych maszynach i formach. Rokota nadzwyczaj latwa 


pgasrowa dywtrów 
smyrneńskich, sirzy- 
żosych, kilimów, tkanin 
maszynowych it.d, Sotta- 
nowa, Siemiradzkiego 25 
parter. 


Koszule meskie 


i j i prosta. Iostruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 doj. lirina na- 
(+ sza otrèynala za ton dział kilkanaście medali r różnych wystaw, setri |$ 
; | poważnych świadectw i podziękowań, z których część z adrezami wysvia | 


4a Roka sam 


na żądani». W szcezepóiności polecamy maszyny i formy do wyrobu 
z piasku i cómentu: Ćcgły i pustnitów (najtańsze i najirwalsze mury 
ciepłe, suche 1 zdrowe). Dachówki (kióra nie przecieka, nie przewiewa, | £ 
nie łesuje sią i wialr jej nio zerwie), Cembrowiny studziennej (naj- | 


wykonuje 482 


Pra<cwnia bielizny trwalcza studnia, najlepsza woda), Rur wszelkich, Sączków (tańszych | 
ET macznie nd glinianych), Słapów ogrodzeniowych (nie guijących w ziemi, | B 
33 wproat wieczaych, czyli też najlańczych), Żtobów. Koryt, Płyt i t. p. | 


Dachówka w niektórych okolicach wypada taniej nawet od pokrycia 
$ i słomą. — Objaśnienia darmo. -- Uprasza się o obejrzenie stałej wystawy. 


Kraków, uł. Filipa 28. 


U LE amerykańskie sy- 
stemn Dadant- 
Blatt* kompletne poleca 
na zbliżający się sezon 
ze składów swych fabrý- 
ka „Bieńczyce* w Bień- 
czycach pod Krakowem, 
detailicznie i wagonowo 
(po 50 szinzj). 448 


Jednorazowa prólia przekona każdego o jakości. 
NA. ŚWIĘTA po najtańszych cenach 


poleca wszystkie towary wchodzące w zakres handlu 
towarów kołonia!tnych deiikatasów, win i likierów. 
Firma WOŚSCIECH C©LSZOWSKI 
Kraków, Mały Rynek- 4i7 
= Za lakość i czystość rączy się, ==="=— 
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J. ZABOKRZECKI i S-ka 


Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej Włodzimierska). 
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SKOŁYSZEWSKI 


Kancelaryż Kraków, św. Jana |. 14. |. p. 


| mieszkanie Jana Kochanowskiego 1. 10. IF. p. telefon 

; 2208 wykonnje roboty w zakres miernictwa wchodząca 

' „jak parcelacje „komasacje, działy spadkowe gruntów, 
odgraniczenia i t p, kół 


eses © were mę mm m” wawa wraz 


| Poszukuje 


: od zaraz 


werkmistrza 


z dwoma lub trzema wyuczonemi siłami 


do fabryki kilimów i dywanów, 


który jest w tej branży dobrze obeznany 
(jak w farbowaniu, przędzeniu wełny itp). 
i któryby mógł nowe siły wyuczyć. Ewtl. 
jedna familja, która jest wprawna w wy» 
4 robie kilimów. w 
Podróż hędzie zwrócona. Rellekiuje się tylko na 
pierwszorzędne siły. Zgłoszenia « podaniem pobo. 
rów i odpisen: świadectw proszę przesłać do 


P. Pokora -- Wejherowo (Pomorze). 
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List otwarty. 


Nn skutek narzekań części klienteli, 
może zresztą mylnie poiniormowanej, 
że Zakłady „Tęcza* pobierają wyższe 
ceny, aniżeli inne podobne zakłady za 

+ Chemiczne czyszczenie odzieży, oznaj- 
miamy, że benzyna i chemikalia, w osta- 
inich 2-3 miesiącach o 50-1009% zdro- 
łały, o czem każdy zresztą łatwo prze- 
'konać się może. 

Zakłady prawdziwie chemicznego czy- 
szezemia przyjmując odzież do chom- 
cznego oczyszczania, a mie prania, 
przedmioty te istotnie chemicznie kenzy- 
ną I innym: chemikaliami czyszczą, a nia 
piorą w wodzie, więc koszta za swe wy- 
datki i pracę policzyć muszą. 

Różnicę w pracy przy czyszczeniu” 
benzyną a praniu w wodzie, oszczędza- 
nie materyału fasonu, koloru, i pewność 
iż raz wywabione plamy nie wrocą, mo- 
że każdy sam poznać, jeżeli osobiście 
obserwoweć będzie cały przebieg tej 
pracy — do czego — podnosimy to — 
ma każdy prawo i powinien nawet we 
wiasnym interesie domagać się tego od 
przedsiębiorcy, któremu powierzył czy- 
szczenie swej garderoby. 

$umienny zaś przedsiąbierca niezawi- 
nien odmówć temu słuszneme żądaniu 
swej klientail. , 

Żap:aszamy chętnych widzów I intere- 
sujących się do łask, zwiedzema na- 
"szych zakładów „tęcza“ przy ul. Czar- 
nowiejskiej 72—74 i to możsiwie w go- 
dzinach pracy. 516 
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